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PRENUMERATA wynos w Krakowia: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

ta odnoszenie de domu oplaca się 
40 hal miesięcznie. 


Na prowineyi miesięcznie 2 kor. 70 ku 

kwartalnie 8 kor. W państwie nle- 

mieckiem kwartalnie 10 kor. w innych 

pań:twach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Cena Mmuzńieru pojsdymozego 
16 hal. 
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ów, Niedziela 5 Maja 1912. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rok XX. 


Listy piGnięćRi, preekasj RA prernmè. 
rata < ingoraty nadsyłać należy. irano- 
fo Administracey' „Glosa Narodu’. — 
Prerumetatę opróes upowaèniónyc- 
agency* przyjmuje każdy urząd po 
datowy w obrębie menarchii i w pań 
stwie niemieckiem. Rekiamacye nie 
opieczetowane nie podlegają opłac: 
pocztowej — Rękopisów redakcys nie 
KWTACE 


Āüres Rod: VL. św. TOMASZA L. 86 
Aúres telegr: „tor taredu” Kraków 
Telsfen Nr. 190. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narođu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiorss drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 halerzy, za każdy następny ras 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hat. sa 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hał. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Naroda* (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dlu miej- 
acowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewle S. Sokołowski (Pasaz Hansmana), w Wiedzia Haasenstein & Vogier, M. Dukes, H. Schalek, Æ. Brann, R. Mosse, H. Friedl, A. Joosse! w Antwerpli Jonas & Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda, 


Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 
nader przystępnych cenach. 
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olityka pruska 
na kresach wschodnich. 

Pruski minister rolaictwa złożył w ko 
misyi budżetowej Sejmu pruskiego oświad- 
czenie, co do skutków akcyi komisyi ko- 
lonizacyjnej na kresach wschodnich. 
Z enuncyacyi tego ministra podajemy poni- 
żej najważniejsze szczegóły. 

Zyski na rzecz Niemców Ea kresach 
wschodnich wynosiły w czaaie od r. 1887 do 
1895 — co do wielkiej własności — przeszło 
54.000 hektarów. I dziś jeszcze, pomimo 
pewnych sirat w drobnej własności, prze- 
waga własności niemieckiej nad polską wy- 
nosi w W. Ka. Poznańskim 485.000 hektarów 

Podług urzędowych sprawozdań wynosi 
ogólna strata własności niemieckiej w W. Ks. 
Posnańskiem w roku 1909: 5118 ha, w roku 
1910: 4885 ha, a w roku 1911 zmniejszyła 
sią strata na 2623 ha. Jeżeli sią jeszcze zwa- 
ży, że w tym samym czasie na Sląsku wy 
nosił ubytek niemiecki w roku 1911 3488 ha, 
a w vobwadzie regencyi olsztyńskiej 3329 ha, 
to przez to dornsją potwierdzenia wywody 
sprawozdawcy komisyi budżetowej, który 
obecnie większą kładzie wagę na 
wzmocnienie, niż na powiększenie 
niemieckiej własności siemakiej. 

Co się tyczy tegoż wsmocnienia w W. 
Ks. Poznańskiem i w Prusach Zachodnich, 
to podnieść należy, że „Mittelatandskasse* 
i niemiecki „Bauernbank* działalność swoją 
dopiero podjąły w r. 1904 względnie 1906, 
a mimo to w tym stosunkowo krótkim cza- 
sie 177 000 ha ziemi niemieckiej wzmocniły. 
Jest to licsba bardzo pocieszająca. Stanowi 
ona mniejwięcej połowę tego, co komisya 
kolonizacyjna w latach 1887 aż do 1911 dla 
celów niemieckich nabyła. 

Wyniki te wskazują na to, że 
także w przyszłości wielką trzeba 
zwrócić uwagę na dalsze wzmo- 
enienie własności niemieckiej. 

Następnie zapowiedział minister wniesie- 
nie projektu nowej ustawy, która zajmować 
się będzie utrwaleniem niemieckiej 
własności w prowincyach także są- 
siednich, na szwank w kierunku narodowym 
narażonych, a więc na Sląsku, w Pru- 
sach Wschodnich, prowincy! pomorskiej, 
a także i sziezwicko-holsztyńskiej. Na pro- 
jekt ten zgodzili się już odnośni ministro- 
wie państwowi, 

Dalej omawiał minister stronę finansową 


Gyóri & Nagy. w Barilule F. E. 


Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Kdnard Bruun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Loratte. Jules Fortin & Cie, da Raczkowski 


działalności „Mittelstandkassy" i „Bauern- | polskiej, na skutki której nie długo przyjdzie 


banku”, przyczem zaznaczył, że nie chodzi 
tylko o to, aby Niemców sprowadzać na kre- 
sy wschodnie, lecz także o to, aby ich tam 
zatraymać na tej samej glebie. Fundusz 
75-milionowy, wyznaczony na cele wzmo- 
cnienia własności niemieckiej, zdaniem mini- 
stra tak pojmować należy, że co najmniej 
jego połowa użyta ma być na wzmocnien'e 
własności włościańskiej. Miuistrowie są tego 
zdania, że fundusz komisyi kolonizacy|nej 
i ponad te 75 milionów może być także użyty 
na cele wzmocnienia niemieck'ej własności 
włościańskiej. Pierzchnąć muszą przeto oba- 


5 lwy, że fundusz na te cele już w niezadługim 


czasie wyczerpie się zupełnie. 

Minister zapowiedział wreszcie wniesienie 
w najbliższym czasie projektu nowej ustawy, 
mającej na cela powstrzymanie rozdrabiania 
posiadłości i zwalczania handlu ziemią. 


Komisya kolonizacyjna, jak stwierdza 
z zadowoleniem minister, w roku 1911 była 
w możności spełnić to, co w roku poprzed- 
nim przyrzeczono. W rzeczywistości w 1911 
roku zawarto 1826 kontraktów osadniczych, 
a 1448 kontrakty zatwierdzono. Rk 1911 
nie różni sią przeto wiele pod tym waględem 
od najiupszych. Liczba siedzib zadzierżawio- 
nych zmniejszyła się nawet na 167, podczas 
gdy wroku 1910 wynosiła jeszcze 221, O tyle 
więc położenie polepszyło uię nawet. Przytem 
nie należy spuszczać z oka, ża w roku 1911 
komisyi kolonizacyjnej udało się nabyć prze- 
ciętnie ziemię po 139-rokim iloczynie czy- 
stego dochodu podatku gruntowego, podczas 
gdy w roku 1910 cena kupna wyncsiła 151 
razy tyle, co t. sw. czysty dochód gruatowo- 
podatkowy: 

Zapasy ziemi osadniczej wynosiły przy 
końcu ubiegłego roku jeszcze 15.038 ha, 
a podniosły się w dniu 1 kwietnia 1912 r. 
do 21.045 ha., tak, że w roku bieżącym bę- 
dzie można rozdzielić 16836 ha. Na rok 1913 
pozostałoby w ten sposób jeszcze około 
6.000 ha w zapasie. Jeżeli zaś weźmie stę na 
uwagą, że w 1911 roku zaofiarowano komi 
syi kolonizacyjnej dóbr folwarcznych i po- 
tiadłości włościańskich mniej więcej 123.000 
ha, to bez szczególnego optymizmu przy- 
puszczać można, że w latach 1912 i 1813 
znajdzie się jeszcze sposobność do nabycia 
z wolnej ręki tego, co będzie potrzebnem. 

Najdonioślejszem na razie, dla Polaków 
jest zapewnienie końcowe ministra, że rząd 
państwowy w razie zmiany wia- 
sności skorzysta z prawa wywła- 
szczenmnia w tych wypadkach, co do któ- 
rych stosuje $ 13 ustawy z dnia 20 marca 
1908 roku, 

Wcześniej, aniżeli tego można było się 
spodziewać, przystąp:ł rząd pruski do akcyi 
na rzecz wzmocnienia niemczyzny 
na kresach wschodnich. ‘Wedle bo- 
wiem otrzymanych dziś depesz wniósł on 
wczoraj do sejmu pruskiego formalny pro- 
jekt ustawy o wzmocnieniu niemczyzny w Pru 
slech Wschodnich, na Pomorzu, Śląsku i w 
Szlezwigu-Holsztynie. Mocą tej ustawy rząd 
ma otrzymać do rozporządzenia sto milionów 
marek na zakupno gruntów i sprzedaż ich ro- 
botnikom I rolnikom niemieckim. 

Jest to więc projekt nowej ustawy anty- 


nam czekać. 


Listy z nad ewy. 


(Trzecie czytanie projektu chełmskiego. Błyskawi- 
orny pośpiech. Walka o paragraf 10. Zamiast wyłą- 
czenia gub. Chełmskiej „zniesienie* Król. Polskiego. 
Rzeź nad Leną. Łachmany „konst,tucyi* rosyjskiej. 


Petersburg, 1 maja. 


Nadzieje optymistów (a tych nigdy i nig- 
dzie nie brakuje), że III. Duma, która już 
wkrótce skończy swój żywot, „nie zdąży* 
załatwić sprawy chełmskiej, okazały się płon- 
nemi. Pomimo, iż opozycyi dwukrotnie udało 
się zrzucić trzecie czytanie projestu chełm- 
skiego z porządku dzieunego, Duma z tem 
większą furyą przystąpiła na dalsiejszem po- 
siedzeniu — do zakończenia tej nacyonali- 
stycznej orgii. Pogwałcono regulamin, zakne- 
blowano usta polskich posłów i opozycyi, 
byle tylko prędzej zakończyć z Chełmazczy- 
z0ą, która ma być „najchlubniejszym laurem* 
III. Dumy] 

A więc odrzucono najpierw wniosek Koła 
polskiego 0 odesłanie projektu do komisyi 
i to olbrzymią większością głosów, dalej od- 
rzucono wszystkie poprawki Polaków, a na- 
tomiast uchwalono cały szereg ograniczeń 
dyskuayjnych, jak zamknięcie listy mowców, 
ograniczenie długości przemówień do 10 mi- 
nut, a wreszcie zupełne zamknięcie dyskusyi 
nad poprawkami... 

Nie pomogły protesty posłów polskich — 
Duma, zakneblowawszy w ten sposób usta 
opozycyi, wprost s błyskawicznym pośpie 
chem uchwaliła pierwszych 8 paragrafów 
przedłożenia chełmskiego, w redaKcyi dru- 
glego czytania... 

Ten niezwykły pośpiech, z jakim Duma 
zabrała się obecnie do ostateczneg ; przy;ie- 
czętowania rozboju chełmskiego — nie po- 
zostawia już rzadnej wątpliwości, że pp. Bo- 
brinscy i Eulogiusze dopuą swego celu, a 
trzeci parlamert rosyjski, który w ciągu ca- 
łego swago istnienia nie zaznaczył się żadną 
literalnie dodatnią reformą, jako ostatni swój 
łabędzi śpiew — uchwali projekt chełmski! 

Przebieg 3-go czytania, które przez więk- 
szość IIL Dumy jest traktowane jako for- 
malność sprawy już zdecydowanej i przesą- 
dzonej, świadczy, że projekt chełmski zosta- 
nie bez zmiany uchwalony w brzmieniu 2-go 
czytania. 

Jedynie par. 1O:ty przedłożenia chełm- 
skiego, o który w drugiem czytaniu tak na- 
miętnie walczono, ulegoie pewnej modyfika- 
cyi. Paragraf ten, postanawiający, że utwo- 
rzona gubernia Chełmska ma być wydzielo- 
na z granic Królestwa Polskiego, został — 
jak wiadomo — w drugiem czytaniu więk- 
szością 4 głosów odrzucony. Wywołało to w 
obozie prawicowo-nacyonalistycznym nową 
furyę wściekłości, a w pewnych kołach pol- 
skich nieuzasadnione nadzieje, które jednak 
rychło rozwiało głosowanie nad następnym 
paragrafem. 

Duma stanęła tu w jaskrawej sprzeczno- 
ści sama z sobą, bo pozostawiając teore. 
tycznie projektowaną gubernię chełmską 
w granicach Król. Polsk., przyjęła jednocze- 


Śnie postanowienia następnych paragrafów. 
które były tylko naturalną konsekwencyą 
oderwania Chełmszczyzny od Królestwa Pol- 
skiego — jak oddanie tego kraju pod bez- 
pośredni zarząd ministeryum spraw wawnę- 
trznych i przyłączenia do kijowskiego okręg- 
gu sądowego.. W drugiem czytaniu odrzu- 
cono taoretycznie wyłączenie gubernii 
Chełmskiej z granic Królestwa Polskiego zo- 
stało jednak przeprowadzone „de facto* 
we wszystkich poszczególnych paragratach... 
Z punktu logiki był to jaskrawy nonsens, a 
z punktu naszych narodowych interesów — 
bardzo mała pociecha, choć zakrawało to na 
pewne ustępstwo na rzecz Polaków. 


Iten „błąd* postanowiono naprawić. Du- 
ma znalazła w tym celu salomonowy sposób. 
Skrajna prawica niejednokrotnie już zazna- 
czała, że odrywanie Chełmszczyzny od Kró- 
lestwa Polskiego jast wogóle zbyteczne z tej 
prostej przyczyny, iż Królestwo Polskie... nie 
istnieje! Część październikowców znowu gło- 
sowała przeciw per. 10 emu w tem przeko- 
naniu, że odrzucając formalne oderwanie 
Chełmszczyzny, zyska wdzięczność Polaków, 
a jednocześnie i tak zrobi swoje co do fak- 
tycznego zrusyfikowania tego kraju. Nie tru- 
dno też przyszło zarówno czarnosecinnej pra- 
wicy, jak i liberalnym październikowcom zna- 
leźć wspólne wyjście a chełmskiego probie- 
mu. Postanowiono z projektu chełmskiego 
wogóle wyłączyć Królestwo Polskie | Sporny 
par. 10 zmieniono w tym duchu, że przyszła 
gubernia Chełmska zostaje wyłączona nie z 
granic Król. Polskiego, lecz z granic jenerał- 
gubernatorstwa warszawskiego. 

I w taxfem brzmieniu przejdzie niewąt- 
pliwie ten paragraf w trzeciem czytaniu. 

Czyż to nie salomonowe rozstrzygnięcie 
sprawy? Wszyscy mogą być zadowołeni: i 
październikowcy i czarnosecinowi polako- 
żercy i wreszcie Polacy! Pierwsi, że dogo- 
dzili zarówno Polakom, jak skrajnej prawi- 
cy, drudzy, za zniszczyli nłetylko Chełmsz- 
czyznę, ale całe Królestwo Polskie, a Pola- 
cy — że, bądź co bądź, w projekcie chełm- 
skim niema ani słowa o oderwaniu Chełm- 
szczyzny Od Królestwa Pol.! I wilk syty i 
owca cała! 

W każdym więc razie gespodarzom III 
Dumy trudno odmówić politycznego sprytu 
w sprawie chełmskiej, tak samo, jak w ca- 
le} swej działalności „parlamentarnej“ uja- 
wnili niezwykły talet lawirowania i praw- 
dziwie bizaBtyńską.. obłudę. W ciągu pięciu 
lat utrwalali „konstytucyę*, spełniając posłu- 
sznie rozkazy rządu, który ją konsekwen- 
tnie niszczył. Wypłynęli na arenę życia poli- 
tycznego pod sztandarem konstytucyjnego 
manifestu październikowego, a dziś osłaniają 
strzępami tego sztandaru rozboje nacyonali- 
styczne Eulogluszów i Bobrinskich I 

Trudno dziwić się temu i żądać od III. 
Dumy sprawiedliwości wobec narodu pol 
skiego. Pozostała ona głuchą nawet na krew 
rosyjską i setki ofiar rzezi nad Leng. To- 
cząca się dyskusya nad interpelacyami w 
sprawie strasznej masakry w kopainiach 
leńskich, nia pozostawia wątpliwości, że i ten 
fakt nie zdołał przemówić do sumienia wię: 
kszości parlamentarnej III. Dumy.. Pokryje 


> e u 
w 


Perfumy, Mvdła, Pudry, Kremy 


i wszelkie inne artykuły kosmetyczne. “ 


Przeciw nałogowi palenia: 
Papierosy mentolowe pe R 120 —.12 hal. 
Cygara dymiąse po K 1:50 I 3—— 
Rule I Kręgle 
z drzewa miękiego i Lignum Sancium 
polecają 
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t Fabia) Jak pokrywa i rozbój choim- 
i.. 


Ze Lwowa. 


Dnia 3 maja. 


Trzeci Maj. — Potwierdzenie kandydatury polskiej na 
Stryj. — Jak żydzi na drugich robią mejątki — Ucie- 
ozka bankiera — Miniaturowy Birajk. * 


Uroczysty obchód Konstytucyi Tra 
Maja w naszem mieście rozpoczęły woso 
wieczór nasze musyki odegraniem pobudek 
na ulicach miasta. Równocześnie w ratun: 
odbył się uroczysty wieczór, Charakterystykę 
działalności Hugona Kołłątaja wygłosił Dr T, 
Grabowski z Krakowa, poczem nastąpiły pro- 
dukcye wokalne i muzyczne. 

Dziś rano przybrało całe miasto świąte- 
czny wygląd. Z dachów kamienic powiewają 
chorągwie, szyby okien, przystrojone uplep- 
kami T, S. L. a przechodnie snują się uliea- 
mi, mając ozdobione piersi kokardkami — 
W bazylice uroczysts nabożeństwo odprawit 
radny, X. prałat Lenkiewicz, a kazanie akoli- 
cznościowe wygłosił radny, X. protesoz Szyn- 
delski. Tu zjawił aię marszałek hr. Badeni 
wraz z członkami Wydziała krajowego, cały 
senat akademicki i Rada miejska „in cor- 
pore*. 

O godzinie 11-tej na boisku sokolem od- 
prawił mszę polową X. biskup Bańdurski, w 
której udział wzięło zwyż 10 tysięcy publi- 
czności Po kazaniu, wygłossonem przez X. 
kanonika Dziędzielewicza, uformował się ol- 
brzymi pochód, który ruszył ul. Łyczakowską 
do miasta. Obok sokolstwa, uczącej słę mło- 
dzieży i różnych towarzyatw aras korporacyj, 
liczny udział wzięło podlwowskie włościań- 
stwo, grupujące się w Kołach T.S. L. Pocho- 
dowi przyglądały się tłumy publiczności, two- 
ok po obu stronach ulic aż do rynku szpa- 
ery. pozy 

Cały pochód ugrupował się około ratusza 
z zachodniej strony, na którego murze wmu- 
rowaną została pamiątkowa tablica od miasta 
Lwowa w dowód czci i wdzięczności narodu 
dla Kołłątaja. Po przemówieniu wiosprezy- 
denta miasta, Dra Leonarda Stshlaą ‚tablicę 
odsłonięto a włościanie z Kamionki S . 
łowej zawiesili na niej wieniec świerkowy. 

Cała uroczystość odbyła się przy pięknej 
pogodzie a wypadła imponująco. 

Stronnictwo polskiej demokracyi na kilku 


ona swym łaąchmanem „konstytucyjnym“ i posiedzeniach zaatanawiało się nad sprawa 


STANISŁAW KORABICZ, 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 
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— Książę Murat, przy którego boku słu- 
żę, usłyszał od niej, że zginie od kuli, wpierw 
jednak,uwieńczy czoło Koroną. 

Z Słowa te wymówił pan de Flahaut, adju- 
tant Joachima Murata, wielki zjadacz serc 
niewieścich, mający pod tym względem usta- 
loną sławę, pomimo zaledwie dwudziestu 
paru lat życia, jakie liczył. Publiczną było 
tajemnicą, że ujaremiły go w Warszawie 

iąkne oczy pani Anny Potockiej, % powodu 
której poróżnił się ze swym wodzem, ubie 
gającym się także o jej względy. Pani Aneta 
tymczasem z właściwym sobie ogniem obsta- 
wała przy pierwszeństwie swego cygańskiego 
namiotu, który sam tylko posiadać powinien, 
monopoł na wróżby. Spór między dwoma da- 
mami ukończył się ostatecznie na drodze polu- 
bownej. Uchwalono, że grecka Pytya wróżyć 
będzie jawnie i niejako urzędowo, bez 
żadnych ograniczeń, podczas gdy wróżka, uta 
jona w namiocie cygańskim, przepowladać 
miała przyssłość uprzywilejowanym tylko 
osobom. Ruszono wreszcie tłumnie do tea- 
tralnej sali, gdzie wstępowali kolejno na 
małą estradę, przedstawiciele przyszłych grup 
hiszpańskich, arabskich lub katalońskich. Do- 
bierano ich stosownie do rysów, charakteru 
uredy, stosownie także do wzajemnych uczu- 
ciowych kompłkacyi, jednocząc zakochane 
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pary, lub też je rozłączając. Bawiono się w 
ten sposób nawpół naiwnie, nawpół senty- 
mentalnie, bawiono się z czystem sumieniem, 
gdyż był to rok wyjątkowego spokoju, 
a z wszechwładnych ust Napoleona padło 
upoważnienie, równające się rozkazowi. 

— Bawmy się póki się bić nie możemy — 
wyrzekł cesarz do Otoczen'a swego, w czasie 
pobytu awego w Warszawie, a słowa te przy 
swej pozoruej dobroduszności, zawierać miały 
utajony balsam na rozczarowanie, jakiego do- 
znali Polacy, skutkiem tylżyckiego traktatu, 
na słuszną obrazę, jaką stać się mógł dla 
nich sam tytuł miniaturowego Księstwa War- 
szawskiego. 

— Bawcie się, a ja myśleć będę za was, 
bawcie się, zanim powołam was znów do 
czynu — dopowiudali komentatorowie, ugu 
pełniający chętnie słowa cesarskie, w duchu 
własnych utajonych pragnień. 

Rozbawił się też stopniowo i młody Sa- 
wieki, ulegając zaraźliwemu nastrojowi. Roz 
bawił się z fantazyą i polotem, a po paro- 
godzinnym pobycie pod Blachą czuł się tu 
prawie równie swobodnym jak dawni by- 
wzlcy tych saionów. Poruszał się swobodnie, 
zawierał znajomości, rzucał trafne odpowie- 
dzi i śmiałe dowcipne uwagi, cięte jak błysk 
polerowanej stali. Blask oczu, barwne stroje, 
subteina woń upojnych perfum podsiałały na 
niego zwolna silniej prawie, niż musujące 
wino, które roznoszono obficie wraz z chło- 
dzącymi napojami. To też gdy przyszła Kolej 
jego wstąpienia na podniesioną platformę, 
małej sceny, przejął się bez trudu włożoną na 
siebie rolą i nie spuścił wzroku przed spoj- 
rzeniem szafirowych oczu pani Czosnowskiej, 
wybranej obok niego na przodownicę gre- 
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ckiego chóru. Udrapowani na prędce w białe 
chlamidy, stali na przedzie sceny, pochyleni 
ku sobie stanowiąc zdaniem ogółu wybornie 
dobraną parę, zbliżającą się najbardziej do 
idealnego typu greckiej piękności. Zyskali 
też ogólny aplauz. Niektórzy szkicowaii ich 
na prędce na białych kartkach, wydartych 
z kieszonkowych karnetów. 

Po chwili zauważył Tadeusz, że posągowe 
rysy pięknej pani Czosnowskiej ożywiły się 
nagle, przetwarzając ją w zdumiewujący pra 
wie sposób. Senne jej oczy zmąciły się na- 
gle, pociemniały i trysnęły z nich niespo 
dzianie jakieś migotliwe płomyki. Przegięta 
lekko w tył, podniozła nad głową białe, to- 
czone ręce, w których stosownie do wyobra- 
żanej przez się postaci, trzymała ofiarną am- 
forę, a wzrok jej pobiegł w przestrzeń po 
nad głowami podziwiających ją widzów. Po- 
ciągnięty tem magnetycznem spojrzeniem 
zwrócił wzrok swój i Tadeusz w tymże co 
ona kieranku i odgadł natychmiast powód 
tegu nagłego przeobrażenia. Na progu, we 
drzwiach otwartych, stał przybyły widocznie 
przed chwilą książęcy amfitryon wykwininego 
tego zebrania. Stał taki, jakim widywać go 
miano później, a widywano już i wtedy na 
sztychach i portretach, zdobiących ściany ka: 
żdego prawie polskiego domu. Świetny, ry- 
cerski, okazały w swym ułańskim mundurze 
ukazał się oczom Tadeusza, jak żywe uoso- 
bienie szlachetnej i pełaej wrodzonej dostoj 
ności męskiej urody. Bożysacze jednych, przed: 
miot zawiści driugićf, zapożnawany często a 
później tak długo, tak tęsknie wspominany 
i żałowany wódz polski, posiadał wrodzony 
dar zniewalania tych, którzy z nim bliżej 
obcowali. Wywierał zwłószcza magiczny czar 


na młodzież a czaru tego doznał też Tadeusz 
na sobie, ujrzawszy go po raz pierwszy. — 
Na widok tej rycerskiej postaci zagrały w 
duszy młodzieńca jakieś nuty bojowe, zama- 
jaczały młodzieńcze say o sławie. Ogarnął 
go też jednocześnie rodzaj wstydu na myśl, 
że przedstawia się oczom przyazłego dowódcy 
w roli salonowego figuranta. Zeskoczył też 
bes namysłu ze swego wzniesienia a zrzu- 
ciwszy Z siebie z pewną pasyą improwizo- 
wane greckie draperye, zmieszał się szybko 
z tłumem gości. 

— (o ja tu u dyabła robią i poco dałem 
się namówić na tę jakowąś maskaradę ? — 
myślał s niesmakiem. 

Przybyły Świeżo ze wsi, nie wytresowany 
w żadnej wielkoświatowej szkole, jaką sta- 
newił naprzykład dla młodzieży ówczesnej 
dwór Puławski, nie odczuwał wcałe arty- 
stycznego efektu tych kostyumowanych scen 
i obrazów, mimo, że obmyślane były i wy- 
konane przez najwykwintniejszych przed: 
stawicieli pięknego Świata ; uznał je owszem 
za rozrywkę płochą i dziecinną, dobrą może 
dla dam, lecz wcale niewłaściwą dla żołnie - 
rzy | bojowników, w których szeregu stanąć 
chciał jak najprędzej. 

adna z tych pięknych dam nie oczaro 
wała go zresztą, bo i Któraż z nich równać 
sią mogła z eudną i tajemniczą dziewczyną, 
której pamięć zachował dotąd wiernie. 


być owa Świetna przyszłość. Tadeusz lękal 
sią i spodziewał, że usłyszy o niej cọá nie- 
zwykłego. W tym czasie nietylko męśczyźni 
ala i kobiety robiły świetne i niespodziewa- 
ne karyery — te ostatnie jadnak najczęściej 
przez małżeństwo. MBA 

Tego właśnie lękał się Sawicki, a spo- 
dziewał się natomiast, że uda mu się odna- 
leźć Paulę, zanim tak stanowcza zmiana oder- 
wie ją od niego na zawsze. — Z tą niejasną 
nadzieją dał się namówić do. stawienia się 
pod „Błachą* zaraz po przybyciu de Wąrsza- 
wy, mimo, że należałoby mu raczę| pom y- 
śleć wpierw o załatwieniu ¿swych osobisto- 
wojskowych spraw. 

Tymczasem od chwili przybycia gospoda- 
rza, zapanował wśród zebrania wesoły po- 
płoch. Zasunięto szybko kurtyaę, mimo, że 
książę dawał rąką zaaki, iż nie chse być 
przyczyną przerwy w tak pięknem widowi- 
sku. Zdwojone życie zakipiało w. sali. W pe- 
wnej grupie dam zawrzała już cicha rywa- 
lizacya, potęgując jeszcze wrodzoną ich zalo - 
tność. Młodzież naradzała się cichaczem, za- 
myślając o tańcach. Miano pod.tym wsglę- 
dem niejakie skrupuły, bo byłą to niedziela 
ostatnia w karnawaie, a dzisiejsza zabawa 
u dworu zamykała urzędowo erę tańców. 

— Książę nie pozwoii — twierdeili jedni 

— I czemużby nie, będzie to przecie za- 


In- |bawa na małą skalę, une petite saułanie bien 


stynktem zakochanego przeczuwał, że znaj- | żnnocenie *) 


dzie tu ją samą, lub przynajmniej jaką wieść 
o niej. 

Signor Orwid dawał mu nieraz do zrozu- 
mienia, że zamierza otworzyć Pauli drogę do 
wielkich i znakomitych przeznaczeń, nie Q- 
kr:śiając jednak bliżej, jaką właściwie ma 


ze, Najwiekszy fabryczny skłac —_.-: 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


*) Gałkiem niewinne poskakanie, 
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opróźnionego w Stryju mandatu posel- 
skiego do Sejmu, jaki sprawował exminister 
Dułęba, a obecnie go złożył. Na dzisiejszem 
posiedzeniu zatwierdzono kandydaturę Dra 
Tadeusza Dwernickiego, adwokata we 
Lwowie, znanego powszechnie z obywatel- 
skiej pracy w kraju. Zaznaczyć też należy, 
że do tej pory jeszcze nikt oficyalnie nie 
zgłosił swej kandydatury na Stryj. Wprawdzie 
wysuwają na Kandydata radcę sądowego, p. 
Misińskiegw, ale ter, jako filosemita, nie zna: 
laziby poparcia ze strony wyborców kato: 
lików. 

Jak już wiadomo, mag!strat imleniem 
miasta kupił kamienicą w śródmieściu, w 
której mieści słę zzana kawiarnia wiedeńska. 
Gdy magistrat czynił zabiegi o Kupno tejże, 
cichaczem wyprzedził magistrat tutejszy ku- 
piec p. Stark i kupił ową raalnuść. Pomoenym 
w tem był mu dyrektor hotelu „Zorża*, p. 
Erkerthurm, a za fatygę w pośrednictwie i 
wyjednaniu pożyczki hipotecznej pan Stark 
wynajął p. Exkerthurmowi lokal kawiarni 
wiedeńskiej na 10 lat za rocznym czynszem 
30000 koron. Gdy jednak po dwóch tygo- 
dniach p. Stark realność tę sprzedał miastu 
z zarobkiem 150 tysięcy koron i nie mceże 
dotrzymać umowy, zawartej z Eckerthurmem, 
ofiarowvje temuż* obecnie zaledwie 8600 ko- 
ron za „fatykę”, Eckerthum jest atoli tego 
zdania, że kto za jego pośrednictwem w cią- 
gu 14 dni zarobił od miasta aż 180 tysięcy 
koron, to nio powinien być tak skąpym i d!a- 
tego zaskarżył p. Starka o odszkodowanie 
w kwocis 30.000 koron. Sprawa ta jest od 
dwóch dni głośną, wywołała oburzenie nie- 
tylko w ratuszu ale i w całem mieście, bo 
pan Stark pielojałnie i nie po obywatelsku 
postąpił nietylko wobec gminy i podatników, 
ale nawet wobec swego pośrednika. 

Popłoch nio do opisania w mieście a zwła- 
8zcza na czurnej giełdzie wywołała ucieczka 
bankiera, Le!zora Horowitza, który dla pro- 
wadzenia lepszych interesów nazywał siebie 
Lazaąrusem a nie Leizorem. Pozornie Horo- 
witz prowadził swój banczek solidnie i spo- 
kojnie, als też wdawał się w niebezpisczne 
interesa finansowe z eskonierem Hechtem, 
który niedawno uciekł, przyprowadzejąc do 
bankructwa Kilka poważnych firm, Horowitz 
z Hechtem puszczał w obieg weksle z fał- 
szywymi podpisami i wiele z nich w tym 
miesiącu przychodziło do wykupna, a też w 
ostatnich dniach atracił na Alpinach, których 
kurs znacznie się obniżył, Przed kliku dnia- 
mi z tego powodu Horowitz starał sią w ła- 
zience Zati:ić gazem, jednak go odratowano. 
Więc wczoraj wieczór opuścił Lwów, udając 
Się pieszo pcza miasto. Prawdopodobnie nie 
wyjschał, lecz odebrał sobie życie gdzieś w 
lesie lub polu 

Dziś policya Ccpieczętowała w Kantorze 
dwie kasy, prawdopodobnie próżne, i zam- 
Kknęła lokal bankowy. Szkodę w pierwszym 
rzędzie poniosą banki, które eskontowały 
weksle z fałszywymi podpisami, a tych ma 
być w obiegu do wysokości 200.000 kor. 

Od kilku dni trwa we Lwowie strajk ży- 
dowskich robatników blacharskich. Powodem 
tego Są zstargi osobiste kilku robotników 
z majstrami. Strajk nie jest ogólny, lecz czę- 
ściowy, to też wielu robotników pracuje. — 
Strajkujący, którzy do tej pory zabawiali się 
graniem w karty na Zamku i wałach, wi- 
dząc, że majstrom nawet nie Śni się ugodzie, 
dziś poczęli „łamistrajków* na budowach i 
w pracow niach spędzać. Policya atoli zabrała się 
engrgicznise dy awanturników i kilku dziś 
osadziła w areszcie za gwałt publiczny na 


sam „SzabeE”. (d). 
H. G. WELLS. 
-Histonga Pa Pana Polly. 
I. 


Plutt zbliżył się do p. Polly, gdy ten u- 
kładał pudełka z kołnierzykami: 

— Zabrał się naprawdę do swojej wi- 
tryny! 

— Jakiej witryny ? 

— Wiesz dobrze... 

Polly przypomniał sobie. 

Porządkował dalej, nie spuszczając z oczu 

starszego subjekta. Właśnie zawołano go do 
kasy. Polly wyleciał jak strzała przez drzwi 
główne, przebiegł przed wszystkiemi szyba- 
mi i wrócił przez oddział jedwabi. Wycieczka 
nie była długą, ale przynosił z niej radość, 
radość szczerą, połączoną z pewnego rodza- 
ju niepokojem, po jednem krótkiem spojrze- 
niu na wystawę, nad którą pracował Par- 
Sons. Ten ostatni zdjął marynarkę, aby pra- 
cować z większym zapałem. Negliż uwydat- 
niał jego wydatne kształty tem bardziej, że 
miał zwyczaj zaciskać spraączkę u kamizelki 
do ostatnich granic. Pocąc się, dysząc, prze- 
suwając co chwila palce przez swoją zwich- 
rzoną czuprynę, gestykulował z zapałem czło- 
wieka natchnionego. Rozaypane około jego 
nóg i kolan, piętrzyły się kołdry szkarłatne, 
ani złożone, ani rozłożone, ale posiane po 
prostu tu i owdzie; szybę przecinała żało - 
bnie wstęga białego perkalu, na której ol- 
brzymiemi czarnemi literami wypisany był 
jeden wyraz: „PATRZCIE“! 

Wchodząc "do oddziału jedwabi, p. Polł 

„potkał Platta, który mu powiedział, 43 si 


Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, poleca po ander Franciszek Harti 
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Rocznica Konstytucyi Trzeciego Maja je- 
dnoczy wszystkie strennictwa i wszystkie 
warstwy narodu w hołdzie dla tego wiel- 
kiego dzieła politycznego upadającej Polski. 
Trzeci Maja i insurekcya kościuszkowska — 
to dwa światła, promieniejące nad zmierz- 
chem niepodległej Kzeczypospolitej. W bla- 
skąch mądrości politycznej twórców wieko- 
pomnej konstytucyi i w gromach wojennych 
Racławic, Maciejowic i Pragi zapadł się okręt 
państwa polskiego w fale przeszłości. Rog- 
bitkowie, którzy na obcym pokładzie żyć są 
zmuszeni, wspominają jednak zawsze z ra- 
dością i z czcią te dwa jedyne jasne epizody 
tragedyi rczhiorowej. I w dzień Trzeciego 
Maja pamięcią wielkich tych zdarzeń krzepi 
sią serce, budzi się duch. 


W tej uroczystości narodowej nie biorą 
udziału jedynie. socyaliści. Partya „pol 
skich“ socyalistów, która ma tak często na 
ustach frazesy nispodległościowe, nie chce 
nic wiedzieć o Konstytucyi Trzeciego Maja 
tej najpotężniejszej manifestacyi niepodległo- 
ściowej Polski XVIII wieku. — Konstytucya 
Trzeciego Maja jeat dla niej zbyt wsteczną, 
arystokratyczną, zbyt szowinistyczną, „kle- 
rykalną*, może nawet wszechpolską |.. Nie 
umieją jej odczuć i ocenić ci, którzy w roz 
wydrżeniu partyjnem przyzwyczaili się rzu- 
cać błotem na wielką, pełną sławy przeszłość 
narodową, którzy chcą zerwać węzeł uczu- 
cia, łączący serca współczesnych z histcryą 
i odwrócić oczy proletaryatu od Polski „sta- 
rej“, by z niego stworzyć podatne narzędzie 
do pracy nad osiągnięciem celów, nie wspól- 
nego z Polską niemających. 

A przecież p. Daszyński zasiada w ko- 
mitecie, przygotowującym jubileusz powstania 
styczniowego. Jeżeli p. Daszyński nie „uzna- 
je“ ruchu niepodległościowego Polski od ro- 
ku 1791—1863, alə historyę Polski zaczyna 
dopiero od założenia polskiej partyi socyali- 
stycznej, to poco dał się wybrać do komi- 
tetu, który czci Polskę starą, Polskę nieso- 
cyalistyczną ? 

Społeczeństwo polskie winno sobie dobrze 
zapamiętać, że w dniu 1 maja za między- 
narodową solidarnością ludów pol- 
scy aocyaliści demonstrowali bezrobociem, 
pochodem i innemi uroczystościami, podczas 
gdy o wielkiej rocznicy polskiej nie chcieli 
słyszeć i wyłamali się od solidarno 
ści narodow oj- Marks-jest dla nich droż- 
szym niż Kołłątaj, międzynarodowość ojczyzną, 
a Polska — instytucyą kapitalistyczną. 


o . 


„Moi nieprzyjaciele mogą dokonać wszyst- 
kiego, co sobie zamierzyli, ale nie dokażą, 
abym nie był następnym znany pokoleniom, 
aby potomność między mną i nimi sprawie- 
dliwego nie wydała wyroku“... 

Tak pisał wielki Ojczyzny miłośnik Hugo 
Kołłątaj po ciężkich ciosach, które go w ży- 
ciu spotkały, Słowa te zaś odnoszą Bią nia 
tylko do tych czasów, gdy on jeszcze Żył, 
ale i do dzisiejszych. 

I dzisiaj nieprzyjaciele jego nie przebie- 
 rają w środkach, aby Kołłątaja w oczach na- 
|rodu zohydzić, Widząc jak postać ta w o- 
czach wdzięcznej potomności olbrzymieje, cze- 
pisją się Środka ostatecznego, przypominają 
amg przystąpienie Kołłątsja do Targo- 
wicy 

Na to można odpowiedzieć, że taki sam 
warunkowy akces do Targowicy w nadziei 
opanowania jej wykonał także jeden z naj- 
większych Polski miłośników Woronicz, a z 
nim wielu jeszcze najszlachetniejszych sy- 


cił wiele, poświęcając tak mało czasu prze- 
glądowi wystawy. 

— Widziałeś reklamy w głębi? 

Pan Polly mie widział ich wcałe, ale po- 
wiedział: 

— Tym razem mistrz wystawy puszcza 
się na dobre! 

I zeszedł po schodach, aby wrócić do 
swojego oddziału drogą podziemną. 

W kilka chwil później drzwi od ulicy o- 
tworzyły sią i ukazał się w Bich Platt, któ- 
ry, chcąc uniknąć uwag co do niezwykłości 
tego wejścia, udawał bardzo zaaferowanego. 
Rzucił tylko przelotne spojrzenie na p. Pol- 
ly i przechodząc, mruknął: 

— No, no! mój stary! 

Polly uczuł niepowstrzymaną ciekawość. 
Miał do wyboru dwia drogi: przej ść przez 
cały magazyn, lub też puścić się po raz dru- 
gi przez ulicę. Wybrał tę ostatnią. 

— Dokąd pan idziesz? — zawołał star- 
szy subjskt. 

— Nic, taki tam drobiazg! — rzucił Pol 
ly przechodząc, tak jakby ta fantastyczna 
odpowiedź mogła cokolwiek wyjaśnić. 

Pozostawił swemu zwierzchnikowi tą za 
gadkę do rozwiązania. Parsons był mu waż- 
niejszym w tej chwili, niż wszelkie konse- 
kweancye niesubordynacyi. 


Parsons przeszedł tym razem sam siebie 
i Polly zatrzymał się, aby podziwiać dzieło 
kolegi. 

Wystawca nagromadził stos olbrzymi bez 
żadnej symetryi; były tam grube kołdry wel- 
niane czerwone i białe, poskręcane w Spo- 

sób uwydatniający ich ciepło i miękkość, w 
głęci zaś umieścił wielkie afisze, na których 
widniały następujące napisy: „Tani kom- 
fort", lub też: „Pielęgnujcie zdrowie po zni- 


= DD -—-|  AEEZEEZ |_| 


NE ZY Z | „ 


nów Polski. Wszyscy jednak skoro spostrze- 
gli na co się zanosi, natychmiast się usunęli. 
Jeden z pierwszych usunął się Kołłątaj, 
a poseł rosyjski z tryumfem donosił do Pe- 
tersburga, że na szczęście pozbyli się Kołłą- 
taja, on bowiem jeden mógł zwichnąć całą 
ich robotę. Choć tych parę słów niech po- 
służy za odpowiedź tym, którym sława i 
wielkość Kołłątaja jeszcze dzisiaj zawadza. 


Spowiedź byłego socyalisty. 


Dużo wrzawy wywołała broszura jednego 
z najwybitniejszych socyalistów szwajcarskich, 
p. Pechoty, p. t. „Moje wyjście z socyali- 
zmu'. 

2 broszurze tej pisze sprawozdawca „Sło- 
wa‘; 

„Pechota był wpływowym przywódcą. Ro 
botnik, ślusarz z zawodu, wybił się inteligen- 
cyą i pracą. Stał się redaktorem gazety „Ar- 
beiter. Zeitung“, Głośne w swoim czasie wiel- 
kie strajki i bojkoty w Winterthur były jego 
dziełem. 

Dziś bije się w piersi. Faktami i urgu- 
mentami dowodzi, że socyalizm szwajcarski 
wyrządza szkodą ciężką robotnikom prze- 
dewszystkiem, a następnis przemysłowi i kra- 
jowi. 

Przywódcy socyslistyczni nie różnią się 
niczem od innych ambitnych polityków. Bar- 
dzo prędko zatracają pamięć o idei, o po- 
trzebach ekonomicznych ludu pracującego. 
Chodzi im wyłącznie o tryumfy polityczne 
i wyborcza. Strajki są przedewszystkiem im 
potrzebne. 

Steją ciągle nad uchem robotnika i po- 
wtarzaja przy każdej sposobności, przy każ- 
dym wypadku, przy zajściu każdem: „Wro- 
giem twoim jest wszełki zwierzchnik, wro- 
giem twoim jest kapitał! Burżuazya żyje pra- 
gnieniem twcjej krzywdy, czyha wciąż, aby 
cię obedrzeć. Jedyny ratunek w popieraniu 
socyalistów*. 

Wytwarzają się stosunki nie do zniesie: 
nia. Zatruta praca, zatrute umysły, zatrute 
serca. 

Najmądrzejsze, najlepsze usiło wania reform 
technicznych, sanitarnych, ekonomicznych nie 
dochodzą do skutku, bo je przywódcy Bocya- 
listyczni paraliżują, wywołując wrogi nastrój. 
Im ferment, im nienawiść potrzebne də po- 
wodzenia, do byżu. 

Stosunki społeczna rozwijają sig i kom- 
piikują; aby je objąć i zrozumieć należycie, 
trzeba i rozwoju umysłowego i pracy nau- 
kowej. Tymczasem pojęcia robotników, dzię - 
ki operacyom agitatorów, stają się coraz 
prostsze: wywłaszczyć burżuazyę, kierowni- 
ctwo oddać robetnikom i nadejdzie raj — 
powszechny dobrobyt, powszechne szczęście ! 

Żadnemu z krzykaczów, decydujących o 
wszystkien Z absolutną pewnością siebie, 
nie przychodzi nawet do głowy, że taka zmia- 
na wywołałaby Bóg wie jakie następstwa i 
powiklania. Nikt tego nie przewiduje, nikt 
nie bada. Igra się z ogniem. Igra się z pod- 
stawami bytu społecznego. 

Teorya fałszywa i ohydna teorya „walki 
klas“ prowadzi niezawodną drogą do nędzy 
i ruimy klasy robotniczej. 

Według Pechoty syndykalizm robotniczy 

zadał ciężki cios sprawie robotniczej. Uczy- 

nił masę ludu pracującego ofiarą ambicyi je 
dnostek. Organizacye robotnicze stały się ar- 
mią podrzędwych polityków, narzędziem ich 
machinacyi, ich wynoszenia się. 

Potrzebne są dziś niezbędnie takie zrze- 
szenia, które stałyby na gruncie praktycz- 
nym i dążyły do osiągnięcia celów możli 
wych. Ale to zadanie nad wyraz trudne, — 


aby uwydatnić jaskrawość i miękkcść weł- 
ny, w głąbi zaś dla kontrastu zrobił tło z 
płócien szarych i śŚcierek o barwie niezde- 
cydowanej. 

Było to oczywiście ccś niezwykłego, ale 
p. Polly osądził, że bezpiecaniej jest powró- 
cić do magazynu. Znalazł Platta w oddziale 


jedwabi, oczekującego zapewne na 8p080- 
bność wymknięcia się na Świeże powie- 
trze. 


— Tani komfort — wygłosił p. Polly — 
to nieźle brzmi. 

Nie śmiejąc po raz trzeci wybiedz na u: 
licę, zaczął gorączkowo krzatać się niedale- 
ko od witryny nowatora, gdy spostrzegł p. 
Gervais, administratora i dyrektora w jednej 
osobie, spacerującego — wedle zwyczaju — 
po chodniku przed sklepem, skąd obserwo 
wał, czy wszystko jest w należytym po 
rządku. 

Był to mały człowieczek, krótki i gruby, 
z tą postawą skromnie dumną, właściwą lu- 
dziom otyłym, z głową zawsze wzniesioną, 
ruchami krótkimi i stanowczymi, rękami o 
palcach, przypominających kiełbaski. Włosy 
miał rude, cerę czerwoną i kępkę rudych 
włosków na końcu nosa, — Gdy chciał do- 
świadczyć potęgi swego spojrzenia na któ- 
rym z podwładnych, wysuwał górną część 
ciała naprzód, marazczył jedną brew i przy- 
mykał lewe oko. 

Ciekawość p. Polly przemogła jego zdzi- 
wienie. Czuł, że coś się stać musi; cokolwiek 
by go to miało kosztować, będzie przy tem 
obecny |! 

— Muszę pomówić z Parsonsem — wy- 
tłumaczył starszemu subjektowi. 

Opuścił swoje stanowisko coprądzej, jak 


żonej cenie". Pomimo białego dnia, zapalił z wicher przeleciał przez wszystkie oddziały i 
jednej strony szereg lamp elektrycznych, — |już u celu ukrył się za stosem prześciera 


Agitatorzy usiłowania podobne zwałczać bę- 
dą wszelkimi środkami, a przedewszystkiem 
terorem. Wywołują podejrzenie, nienawiść i 
prześladowania. Widzieliśmy, co wyrabiali z 
t. zw. organizacyami „żółtych“, 

Wszelkie pośrednictwo organizacyi w sto- 
sunkach zwierzchności z robotnikami uważa 
Pechota za fatalne. I.. za sprzeczne z zasa: 
dami demokracyi*. 

Ostatnie wiersze broszury brzmią: 

„Byłem socyalistą, bo wierzyłem mocno, 
iż zbawienie proletaryatu zawiera się w tej 
doktrynie. Widziałem w niej jedynie pożytek 
klasy robotniczej. Kiedy nabrałem przeświad- 
czenia, że nadzieje, dla których gotów by- 
łem ponieść z całego serca wszelkie oflary, 
są tylko złudzeniem, nie wahałem się od 
wrócić od gsocyalizmu, któremu tak długo 
służyłem“, 


Wojna i panislamizm. 


Dotąd nie nadeszła chwila, aby można było 
przewidzieć, kiedy wogóle zakończy się wojna 
prowadzoa1» w Trypolitanii, Po uptywie przeszło 
sześciu missięcy udało sią Włochom obsadzić 
zaledwie kilkadziesiąt kilometrów kwadratowysh 
tej krainy a i na tej przestrzeni atrzymują się 
tylko dzięki przewadze swej avtylorył lądowej 
oraz swych pancerników. Każdy zaś skrawek 
zdobyty terenu musi być silnie nufortyfikowa- 
nym, bo Tarcy i Arabowie są nieznnżonymi 
napastnikami, skntkiem czego armia włoska 
znajdoje się właściwie w ciągłym stanie oblę- 
żenia. 

Nie dziwnego, że tego rodzaju sytuacya wpły- 
wa na Żołnierza włoskiego w wysokim stopniu 
deprymająco. W Rzymie przedstawiano sobis 
zdobycie Trypolitanii jako drobnostkę, lesz pier- 
wsze już niepowodzenie przy rozpoczęcin kam: 
panii pouczyły sztab generalny włoski, że spra- 
wa przedstawia się w rzeczywistości cokolwiek 
inaczej, Dziś kierujące sfery wojskowa przyszły 
do przekonania, że Tripolitanię da się zdebyć 
tylko krok za krokiem i że prawdopodobnie 
trzeba będzie do tego szeregu lat, zanim Wło- 
si staną się naprawdę panami tej krainy. 

W chwili wylądowania Włochów w Tripoli- 
tanii, reguiarne wojsko tureckie, tamże się znaj- 
dające, składało się z 3800 ludzi piechoty, 300 
jeźdźców, 24 dział polowych i 12 dział gór- 
skich, W dodatka garstka ta rozsypaną była 
na terytorynm dwa razy większam od obszara 
Asstro-Węgier, a Turcy o jasnej cerze ucho- 
dzili między smagłymi Arabami za obcych prasy- 
byszów i byli wprost znienawidzeni- Tripolitania 
nważaną była przez urzędników i oficerów tu- 
reckich za rodzaj kolonii karnej, tak, że każdy; 
z nieh dziękował gorąco Allahowi, gdy mógł się 
z niej wydostać. 


Teraz — wszystko się zmieniło. Tripolitania 
stała się osia jednym obozem, a tradny do opi- 
sania zapał wojenny ogarnął jej mieszkańców, 
idących z uczuciem radości na Śmierć pewną 
w walce z przeklętymi giaurami. 

Mimowoli nasawa się pytanie, co spowodo- 
wało taką nagłą zmianę. Islam nie zna wpraw- 
dzie zasadniczo narodowości, a uznaje tylko 
wspólność religijną, pomimo tego jednak istuieją 
różnice marodowościowe wśród wyznawców tej 
religii. Arab np. nie znosi Turka, znaną jest 
także nienawiść Kurdów do Turków itd. Jednak- 
że w razie potrzeby wspólność religijna siłniej- 
dzą jest nad wszelkie przeciwieństwa rasowe i 
narodowe. 


Sułtan turecki jest Kalife m, t.j. następcą 
Mahometa. W tym charakterze czczą go wSzy- 
soy mahometanie. Wiadomo powezechnie, jak 
zręcznie umiał zdetronizowany Abduł Hamid 
wyzyskać pod względem politycznym wspólne 
interesa mahometan nietylko w swojem państwie. 


deł właśnie w chwili, gdy dyrektor powracał 
ze swojej przechadzki. 

— (o to za koncept, u dyabła, Parsons, 
ta twoja wystawa? — raucił p. Garvai8. 

Z Parsonsa widać było tylko jego nogi 
i dół kamizelki, z pod której wysuwało się 
kilka centymetrów koszuli. Głowa, ręce 
wzniesione i reszta osoby ginęły wśród dra- 
peryj i dekoracyj, któremi uzupełniał swoją 
wystawę. 

Usłyszawszy swoje nazwisko, Parsons 
wysunął głowę i stanął osłupiały, z wytrze- 
szczonemi oczami, patrząc ze zdumieniem na 
interpelującego go dyrektora. 

P. Gervais musiał powtórzyć pytanie. 

— Robię wystawę panie.. według najno- 
wszych wymagań. 

— Wyjdź pan stamtąd! 

Parsons wytrzeszczył bardziej jeszcze 0- 
czy i p. Geərvais musiał raz jeszcze powtó 
rzyć swoje rozporządzenie.. 

Wtedy Parsons z miną ogłupiałą zaczął 
powoli schodzić. 

P. Gervais okrącił się naokoło siebie. 

— Gdzie jest Morrison ?., Morrison I 

Wołany nadbiegł. 

— Zajmij się pan tą witryną — rzekł p. 
Gervais, wyciągając swoje grube palce w 
kierunku Parsons'a. Wydobądź pan stamtąd 
ga tę kupę besładną i uporządkuj ją nale- 
życie. 

Morrison zrobił krok niepewny naprzód. 

— Przepraszam pana — wmieszał się 
Parsons Ee najbardziej wyszukanej grze- 
czności, — ale ta witryna jest moją | 

— Zabieraj pan to wszystko! — zako. 

menderował p. Gervais, robiąc pół obrotu w 
stronę okna. 

Morrison zbliżył się. Parsons zamknął 
drzwi witryny z takim hukiem, że dyrektor 
zatrzymał się. 
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łuż nadeszły na sezon wiosenny płaszcze angielskie w najnowszych odcie- 
niach. Kostyumy angielskie w najświeższych materyałach. Płaszcze Jedwabne eta- 
minowe żakiety czarne i kolorowe, Kostyumy na jedwabiu po kor. 38. 


Ceny senzacyinie niskie! 


Wszelkie transakcye bankowe. 


Panislamizgzm za jego rządów doznawał wiel: 
kiego poparcia i przyczynił się do ich wzmosnies 
nia. Odsunięcie na bok idei panislamizmu przez 
młodoturków — gdy przyszli da władzy — było 
też wielkim błędem z ich strony, podobnie, jak 
dążenie do naprawy stosunków wewnętrznych 
w państwie ożtomańskiem zap:mocą centrali: 
zacyi, pojętej na sposób europejski. Powstanie 
w Arabii, oraz ruchy rewolacyjne w Albanii 
przekonały ich o tam aż zbyt dotkliwie. 


Arabowie są wszyscy, bez wyjątku, usposo 
bieni panislamistycznie. Wśród nich żyją jeszcze 
tradycye dawnych Kalifów, których czyny bo: 
haterszie opiewają dotąd ludowi poeci. Idea 
panisłamizmu, która wzięła pierwotnie swój po- 
czątek w Egipcie, rozszerzyła się wkrótce na 
całą Północną Afcykę, azczególniejszą z:5 jə] 
zwolenniczką stała się sekta, zwana Senugai, 
licząca 9 milionów wyznawców. Starszy Szeik i 
gowa tej sakty, mieszkający w głębi Trypoli- 
tanii w pobliłu Sahary, wezwał swych wapół 
wyznawców do walki z Włochami, Niedawno 
temu dzienniki toreckie ogłosiły jego list, pi- 
ssny do głośnego FKnver-beja, w którym 
wyraża mu nadzwyczajne pochwały za okazana 
męstwo i zapowiada, że go odwiedzi w najbliż- 
szym czasie. 

List takiej] treśsi, pochodzący od powszechnia 
czczonego szeika, podniósł znakomisie znaczania 
tureckiego dowódcy w oczach turacko: arabskich 
wojowników i wzmocnił ich ducha. Envar bej 
teraz oświadczył publicznie, że Tarcya, choćby 
chciała, nie może obecnie zrzec się Tcypolitanii, 
Opuścić sojuszników arabskich, równałoby się 
pospolitej zdradzie. 

Tocząca się wojna wpłynęła bardzo korzy- 
stnie na rach pan'slamistyczny. Jago zwolennicy 
stawiają przed oczy masom mahomatan dawną 
świetność Isłamza w porównaniu z dzisiejszym 
jego smutnym stanom. Maroko, ostatnie nieza- 
łeżne w Afryce państwo mahometańskie, stało 
się łupem Francuzów, po Trypolitanię sięgają 
Włosi, Persya kończy swój żywot, a u granie 
Turcyi czycha mnóstwo wrogów... 

Ponure obrazy w tym rodzaju roztacza się 
przed oczyma wiernych i utwierdza się ich ze 
strony agitatorów w przekonaniu, że islam, nie 
mająs przyjaciół, ma tylko samych wrogów. 
Zachodzi więc konieczność, aby wszyscy maho- 
matanie łączyli się dla wspólnej obrony, To 
hasło rozlega się wszędzie — w Indyach, na 
wyspach malajskich, w Persyi, Arabii, aż do 
wnętrza Afryki podzwrotnikowej. 

Walka Turków i Arabów z Włochami w Try- 
politanii daje bardzo wymowna Świadectwo tomu 
do czego jest jeszcze zdolny mahomofański fa- 
natyzm religijny. Panislamizm jest czynnikiem, 
z którym Europa liczyć się powinna. 
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do kobiet polskich. | 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

Dwadzieścia pięć lat „Towarzystwo po- 
mocy naukowej dla Polek imienia Krasze- 
wskiego w Krakowie“ spełnia zadanie, któ- 
re określa Sama nazwa jego — od dwudzie- 
stu pięciu lat, zdobywając z największym wy- 
siłkiem grosz ofiarny, ma ciągle otwartą dłoń 
dla niedostatku, który się gnieździ na pod- 
daszach, zamieszkiwanych przez polskie stu- 
dentki. 

Z drobnych, z trudem ściąganych ofiar, 
wypłaciło Towarzystwo dziesiątki tysiący na 
stypendya i wsparcia. I ciągle otwiera się 
przed niem nowa niewypełniona próżnia. — 
Niepodobna jej zspełnić doraźną oflarnością, 
która zawsze będzie spoczywała na kruchych 
podstawach. Tytko trwałe jakieś dzieło może 
skutecznie zadania rozwiązać. Takiem dzie- 
łem powinien stać się Dom akademi- 


— Wyjdziesz pan stamtąd! — krzyknął 
Nie umiesz pan ułożyć wystawy. Jeżeli pan 
chcesz bawić się w głupie Koncepta na wy- 
stawie... 

— Ta wystawa jest doakonale ułożona— 
przerwał młody geniusz, odnowiciel sztuki 
wystawowej. 

Krótkie milczenie nastąpiło po tej dekla- 
racyi i głos p. Gervais odezwał się znów pod 
adresem Morrisona. 

— Otwieraj pan drzwi i zabieraj się do 
roboty I 

— Zostaw te drzwi w spokoju! — dora- 
dzi} Parsons koledze. 

Polly nie starał się już nawet ukryć za 
swoim stosem prześcieradeł; instynkt go o- 
strzegł, że zbyt poważne siły misrzą się w 
tej chwili ze sobą, aby ktokolwiek miał na 
niego zwrócić uwagę. 

— Wyprowadźcie go |-—rozkazał p. Gervais. 

Morrison zdawał się ważyć w umyśle mo- 
ralną stronę sytuacyi. Wreszcie poczucie lo- 
jalności wzglądem dyrektora wzięło górę; 
położył rękę na klamce, aby drzwi otworzyć. 
Parsons starał się tę rękę usunąć, ale pan 
Gervais przybył Morrisonowi z pomocą. 

Polly czuł głuche uderzenia serca w swo- 
jej piersi, konflikt stawał się coraz silniej- 
szy. Parsons zniknął na chwilę w głębi, lecz 
pojawił się zaraz z grubym zwojem płótna 
w ręku, którym uderzył z głuchym łosko- 
tem w głowę Morrisona. Ten ostatni ugiął 
się trochę pod ciosem, ale nie ustąpił i drzwi 
się rozwarły. — Ale p. Gervais cofaął się 
chwiejnym krokiem, osłaaiając ręką swoją 
łysinę autokratyczną i uświęconą. Fenomen 
dziwny, niesłychany, Parsons utracił zupeł- 
nie panowanie nad sobą. Czyżby wysiłki ar- 
tystyczne do tego stopnia podnieciły jego 
temperament tak łagodny z natury ? 


_ (Ciąg dalszy nastąpi). 


uj 


myć 


-~ 


Finansowanie przedsiębiorstw 
książeczki rach bież. Kupno i sprzę« 


daż walut, dęwiz, papierów wart. eskont, inkago weksli, wy: 
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uki dla polskich studentek w Kra- 
kŁowie. 

Przed irzema laty Towarzystwo nasze 
podjęłu myśl budowy tego Domu. Na jego 
przyszłe upragnione mury ofiarowuje całe 
swe mienie, jakiam rozporządza: kilkanaście 
tysięcy koron. ldeą jego zdołało zaintereso- 
wać światły i tak ofiarny Zarząd miasta 
Krakowa, który uczynił nadzieję bezintere 
sownego uddania kawałka gruntu pod 
budowę. 

Akcya nie jest już wyłącznie papierową, 
uzyskała pcdstawy, na których może się da- 
lej pomyślnie rozwinąć, Ogół polski nie mo- 
że, nie powinien odmówić jej swej pomocy. 
Do ogółu tego udzywamy się: Pomóżcie 
wznieść dach nad głowę tych młodych istot, 
które s'ę rwią do Źródeł umysłowego życia, 
które jutro stanowić będą elitę polskiego 
Świata kobiecego! Niechaj lata nauki nie 
przechodzą im w nędzy, która ns zawsze zo- 
stawić musi po sobie moralne i fizyczne 
ślady. 

Czcimy rok Kraszewskiego, którego 
wielkie imię jako symbol odrodzenia przez 
pracę, wzlęłyśmy za godło naszego Towa- 
rzystwa. Domowi akademickiemu ćla Polek, 
pragniemy dać Jego miano. Niechaj mur; 
tego Domu staną się trwałym pomnikiem 
pancięci wielkiego pisarza. Niechaj wszyscy. 
którzy go uczcić pragną, poŚpieszą rzucić 
cegiełkę ofiarną do tego pumnika. 

Towarzystwo nasze niesie p. moe studente 
kcm polskim bez różnicy zaborów do 
współdziałania więc całej Polski się odwołu 
jemy. Apelujemy zatem do tych z pośród kc- 
biet naszych, które same przeszły aksdsmi- 
ckie studya i które najbardziej odczuć po- 
winny niedolę lat studenckich, apelujemy do 
wszystkich zamożnych, w dostatku żyjących 
kobiet polskich, które nie powinny pozostać 
głuche na niedostatek swoich sióstr młod- 
szych i uboższych, 

W tym starym królewskim grodzie, z 
którsgo przesławnej Wszechnicy tyle wy- 
chodzi kobiet-lekarek, kobiet-nauczycielek, 
musi powstać Dom akademicki dlą ubo- 
gich studentek polskich jedyny taki Dom 
na całym obszarze naszej Ojczyzny. Q po- 
moc w tem dziele prosimy gorąco, w na- 
dzieli, że głos nasz nie przebrzmi bez od- 
dźwięku. Towarzystwo nasze służy wyjaś 
nieniami i wskazówkami wszystkim, któ- 
rzy chcieliby bądź indywidualnie, bądź kor: 
poracyjnie dopomódz nassym wysiłkom. 

Kraków, 27 kwietnia 1912 r. 

Za Wydział „Tow. pomocy naukowej dla 
Polek imienia Kraszewskiego w Krakowie“; 

Przewodnicząca: Dr Z. Daszyńska -Goliń- 
ska (ul. Pijarska 3), zast. przewodniczącej: 
Kamilla Chołoniewska (Bonerowska 12), se- 
kretarka; Stanisława Olszewska (Sw. F'li- 
pa 8), skarbnik; Prof. Dr Napoleon Cybul 
ski (Karmelicka 16). 
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B. Gabryelska, Rrzysztofory, fraków. 


Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie | phonołe 

wa gotówką lub ma spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim l a 
Kupujcie tylko n okrześcija 


ZALENDARSIE ASTRUNUMICZNY Wgehjà 
słońca zospocznie słę iutro o godzinie 4 minui 12, 
zachód przypada o godzinie 7 minu: 05; długość dnia 
rodrin 14 mizni 49 

KALENDARZYK KOŚCIELNY, Jutro w niedzielę 
NMP. K., pojutrze w poniedziałek Jana. 


Kraków, diua 4 maja. 

Posiedzenie Rady m. cdbęądzie się w ponie- 
działak o godz. 5 w Tow. Rolniczem (pl. Szcze 
pań: ki). 5 

Poranek w szkołe im. St. Jachowicza. — 
W dniu 3 maja odbył się w 4 klasowej szkole 
posp. im. St. Jachowicza uroczysty poranek 
na cześć wiekopomnej korstytucyi majowej. — 
Obchód, w którym wzięło udział grono nauczy: 
cielskie oraz młodzież zakłado, rozpoczął się 
nabvżeństwem szkolnam w kościele Maryackim,. 
Po mszy dziatwa zgromadziła alę w jednej ze 
sal szkolnych, gdzie odśpiewała „Boże O/ete, 
twoje daieci“. Następnie zabrał głos dyrektor 
zakłado, p. Mieczysław Mildner i w treści 
wym, lecz niezmiernie barwnym 1 pięknym wy. 
kładzie wyjaśnił dzieciom istotą i znaczenie kon- 
stytneyi 3-go maja, podkreślając zarazem wa- 
runki, w jakich tę astawą uchwalono. Uwyda- 
tnił też p. Mildner tło dziejowe, uwzglądniwszy 
nieco obszerniej dzieje Polski za królów elek- 
cyjnych, a nakoniec wezwał dziatwę w sorde” 
czych słowach do pracy nad sobą w imię tych 
wzniosłych ideałów, które przyświecały naszym 
behaterskim przodkom. 

Młodzież przejęta do głębi przemową swego 
zacnego kierownika, odśpiewała ze wzruszeniem 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła” i chorał 
„Z dymem pożarów*, poczem nastąpiły pięzne 
dakłamacye uczniów, a mianowicie okoliczno- 
śelowy poemat M, Konopnickiej, dwa wiersze 
Jana Sawy p. t: „Majowa Jatrzenka* i „Tar- 
gowica“, wreszcie dwa izne wierszyki. Dekla- 
macye przeplatano Śpiewami narodowymi, któ- 
re wypadły bardzo udatnie. Piękną uroczystość 
zakończył podniosły bymn „Boże coś Polskę”, 
po którym dziatwa w skapienin ducha opuściła 
kudynek szkolny. 


Uroczystość szkolna ku uczczeniu Kensty- 
tucyi 3 Maja w Dębnikach. Młedzież i greno 
nauczycielskie XXX. szkoły wydz. w Dąbnikach 
urządziło uroczysty poranek ku czci wieko 
pomnej Konstytacyi. Po nabożeństwie przemówił 
do zgromadzonej w sali szkolnej młodzieży dyr. 
Julian Krókowski, podnesząc znaczenie uroczy- 
stości nargdowych. Odczyt o Konstytucyi 3 Maja 
wygłosił p. Roman Sowa. Podniosłe i sympaty- 
czne wrużenie wywarły deklamacye aczniów i 
uczenie. Spiew pod kierunkiem p. J. Szaleskiego 
przyczynił się do aświetnienia poranku patryo 
tycznego. i 

Obchód 3 maja. Nabożeństwo uroczyste w 
kościele OO. Karmelitów odprawił przeor kla- 
sztoru O. Franciszek Bizsa k —a nie X. Bło 
narowi-z, jak przez pomyłkę podano. 

Dzień kwiatowy naznzczony na 7 maja zx- 
powiada s'ę wspaniale. Do cuświetnienia dnia 
kwiatow=go przyczynił się z całą życzliwością 
Jego ekscelencya komendant Krakowa gen. 
Bohm - Ermeli, któzy w dniu tym oddał do ażyka 
komitetu wszystkie orkiestry wojskowe. Grać 
one bdą od godz. 11:30 przy pomniku Mickie- 
wicza, koło strażniey wojskowej i koło pomnika 
Szopena. Popoładnia w parku Jordana i w ron- 
dzie krło młeczarni Dobrzyńskiej, 

Z rana odegra pobudkę na ulicach miasta 
orkiestra miejska p. Czyżowskiego. 

Z Teatru miejskiego. Następuy wyatęp p. 
Siemaszkowej cdbędzie się w poniedziałek dnia 
6 b. m. w „Upiorach* G. Ibsena. Znakomita 
artystka odtworzy rolę p. Alwing, należącą w 
jej bogatym reperłaarze od najartystyczniej o- 
pracowanych kreacyj. 

Z Teatru w Parku. Dziś witczorem otwarcie 
teatru w Parku Krakowskim „Krowodorskimi 
zachami*. Jutro w niedzielę wieczór doskonała 
sztuka J, Szutkiewicza, w której wystąpią wszy 
scy artyści a p. Turskim na czele, Popoładnia 
o godz. wpół do 4 „Zachy”. W poniedziałek 
„Kala u nogi”, 


Z teatru maryenetek. Dzisiaj, w sobotę, 
rozpoczyneją sią w teatrze maryonetek przy 
al. św. Jans 1. 8 przedstawienia nowego pro 
gramu, Na program ten składają się: następa- 
jące utwory: „Placek św. Pioira*, doskonałe 
intermedynm Bolesławicz», którego inne inter- 
medya, już poprzednio w teatrzyku maryonetek 
wystawiane cieszyły Się ogromnem powodzeniem, 
deloj wescły, liryczny Żart soeniezny p. t. „Czar 
wiosny*, pióra jednego ze znanych literatów 
krakowskich, wreszcie przepiękna, udramatyzo 
wana baśń ladowa p. t. „Morskie Oko w Ts- 
trach* w czterech cbrazach. Baśń ta zyska nie- 
wątpliwie wielkie powodąenie, Przedstawia bo- 
wiem w Sposób fantastyczoy powstanie Mor: 
skiego Qka wedłag wierzeń podhalańskiego la- 
du. Sztukę tę wyposażono w nowe, ściśle z na- 
tury wzorowane dekoracye. Wszyscy, którzy 
kochają Tatry, powitają wystawienie tej baśni 
z zadowoleniem. 

Przedstawienia odbywają sią codzienie o g. 
5 popcładnip, w niedziele i święta trzy przed- 
atawienia, jedno o godzinie 3'30, dragle 0 go- 
dzinie 5 popołudniu, a trzecie o godzinie 7 ej 
wieczór. 

Teatrzyk maryoneżek wyjeżdża w połowie 
hieżącego miesiąca na toaraóa po większych 
miastach Galicyi, z których otrzymał zapro- 
szenia. 

Sprawy seminaryów nauczycielskich. Sakcya 
dla spraw seminaryów naucz. Krakow. Kcła Tow. 
Nauczycieli Szkół Wyższych odbyła dnia 1 maja 
posiedzenie, na którem prof. J. Wesołowicz wy- 
gloat bardzo aktualny referat „O podręcznikach 
nankowych dla seminaryów nancz.*. Referent 
poddał gruntownej krytyce używane obecnie 
w asmln, naacz. pedręcznki, a zaznaczywsSzy, 
że dla sprawy tej władze szkolne właściwie od 
istnienia seminaryów nic nie zrobły, wykazał 
całą mizeryę pod tym względem, wywołarą u- 

ywaniem zapożyczonych m zupełnie do semi- 
narjów nieodpowiedcich podrączników, wkońcu 
postawił odpowiednią rezolucyę. 

Nad przyjętym oklaskami referatem i pora- 
szoną w niej Sprawę rozwi:ęła się ożywiona 
dyskusya, w której zabierali głos: dyr. Dobro 
wolski, prof. Pachoński, Sowa, dyr. Smreczyń 
ski, Gancarczyk, Dr Mikalski i referent, Wszy- 
scy zgodnie podziełali zapatrywania referenta, 
domagając gią zralany na lepsze. Nadto wyra- 
łono Życzenie, by do komisyi oceny podręczni- 
ków dla seminaryów powoływano przsdewszyst- 
kiem aczęcych W Seminaryach, jako znających 
potrzeby tych zakładów, by czemprędzej Rada 
Szk. Kraj. przeprowadziła gruntowną rowizyę 
niedawno obowiązującego a już wiola braków 
i niedomsgań wykazu.ącsgo statutu organiza 
cyjnego semin:ryów i by do rewizyi tej powo- 
łano członków gron naucz. saminaryów. 

Poruszono nadto sprawę zmiany dotychcza- 
sowogo ustroju seminaryów i sprawę rewizyi azkó- 
łek i czytanek dla szkół lad, i wydział, Nadto 
uchwalono następującą rezolucyę ; „Zgromadzeni 
członkowie sekcyi dlu spraw Sem. naucz. krak. 
Koła T, N. S. W. zwracają się do Żarząda gł. 
T. N. S. W. z prrśbą, aby tenże przedstawił 
Radzie szk. kraj. konieczność szybkiej rewizyi 
Statatu organizacyjnego dla aerminaryów Oraz 
zażądał, by równocześnie x rewizyą statutu do- 
konano rewizyi podręczników szkolnych, pływa- 
nych w seminaryach oraz by ogłoszono na 


(nowe podrączniki konkurs. D; oceny podręczni 


ków nadesłanych na konkurs winni być powo- 
łani w pierwszym rzędzie dyrektorowie, p.ofe 
sorowie i nauczyciele sem. naucz. 

Ospa w Krakowie. Wczoraj popoładniu za- 
szedł w Krakowie przy ul. Jabłonowskich pod 
liczbą 16 nowy wypadek ospy, Na ospę zapa- 
dła jedna z robotn c fubrycznych. Jak skonsta 
tował miejski urząd zdrowia wypadek ten ma 
przebieg lekki. 

Władze sanitarne z powodu nowych wypad- 


ków cBpy zarządziły azcsepienie lokatorów tej | 


dzielnicy, w których ukazała się epidemią, — 


| prezydyum, 
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Prócz tego miejski urząd zdrowia zwrasa uwa r ARET, ensemble Godlewskich. Programu do- 


gę na bezpłatno szczepienie tak w budynku 
magistrata, jakoteż w budynkach szkół miej- 
skich. Szczepie:ic ochriure odbywa się w po 
niedziałki, wtorki, czyuitki i piątki od godz. 
6—7 wieczorem. 

Prócz powyższych rozporządzeń wezweł rów- 
nież magistrat urzędy państwowe z siedzibą w 
Krakowie do szczepienia swych fankcyonaryu- 
szy. Policya utrzymał» również taki nakaz. 

Dziś rano „aszedł w szpitalu św. Łazarza 
na oddziele chorób umysłowych nowy wypadek 
ospy. Chorego przeniesiono na oddział dla cho- 
rób zakaźnych. 

Coraz częściej pojawiające się wypadki czar- 
nej ospy nasuwają poważne obawy przed ogól- 
ną epidemią. Jedynym zatem środkiem, aby złe 
mu zapobiedz, jest poddawać się szezepienia, 
które magistrat bezpłatnie przeprowadza. 


Z Tow. Ogrodniczego. Posiedzenia miesięczne 
Tow. Ogrod. za maj odbyło się w ostatnią Śro- 
dę pod przewodnictwem prof. Janczewskiego. 

Prof. Ziobrowski przedstawił żywy okaz nor 
nicy, który to szkodnik daje się silnie we znaki 
w polach okolic Krakowa. 

Nastąpił odzzyt p. Waśniewskiego „O na: 
wozach zielonych“, Giówną zaletą tego nawozu 
jest poprawa gięby, Głównie słażą w tym cela 
rośliny motylkowe, a z nich szczególniej łabi 
ny. Mowca owówił zslety i wady poszczególaych 
gatunków roślin, nawozów i sposób ich stoso- 
wania bądźto jako plon, przedplon, śródplon lab 
poplon, przeprowadzając równocześnie różnicę 
stosowania tego nawozu w rolnictwie i ogro- 
dnietwie. Odczyt wywołał żywą dyskusję. 

P. Malawski przedstawił okaz hyacyntu, 
który wytworzył kwiatostan, nie wykształciwszy 
korzeni. 

Posiedzenie organizacyjne sekcyi pszczelni- 
czej Towarzystwa odbyło się dnia 1 maja. Na 
zebrania tem Ra wniosek p. Zygfryda Szenkera 
wybrali zebrani jednogłośnie p. profesora S 
Ziobrowskiego przewodniczącym a p. prof. 
Henryka Rozwądowskiego sekretarzem tej sek- 
cyi. W dalszym c'ąga polecito zgromadzenie wy- 
branym poczynić gtarania około stworzenia w 
granicach statutu Towarzystwa jakiegoś obszer 
niejszego Zarządu tej sekcyi a dalej obmyśle 
nie terminu następnego zebrania i ułożenie po- 
rządku dziennego. Następnie p. Stabrowski ze 
Skawiny przedstawił ul bezramkowy swego po- 
mysłu i broszurkę opisającą dokładnie budową 
tegoż ala. Większą ilość egzemplarzy tej bro 
sznrki darował szkcyi z tą myślą, aby sekcys 
takową między członków rozsprzedała, a uzy- 
skana kwota była pierwszym zawiązkiem fan- 
duszów sekcyli. Również ofiarował p. Stabrow- 
ski sekcyi model tego ula jakoteż dwa ule sło- 
wiańskie. Przewodniczący podziękował imieniem 
Bekcyi zə Szczere obdarowanie tejże i na tem 
posiedzenie zamknięto. 


Wycieczka geologiczna. Sekcya geograficzno 
przyrodnicza Krak. Koła T. S. N. W. trządza 
dnia 8 b. m. pod kierownictwam prof. Dra K. 
Wójcika wycieczkę geologiczną celem pozna- 
nia Zagłębia krakowskiego z następojącym pro 
gramon: Penkt zborny na dworcu krakowskim, 
skąd o godz. 5 mic. 28 wyjazd do Krzeszowic 
Z Krzeszowic na wózkach zwiedzą uczestnicy 
urocze i charakteryatyczne pod względem geo- 
logicznym m 'ejscowości, Jak Czarną, Mięklnię, 
ruiny zamka Tenczyńskich, Zalas, Uników, Bali- 
ce, Skałę Kmity. Powrót koleją o godz. 5 popoł. 
z Zasierzowa, 

Przed wycieczką a mianowicie dnia 6 meja 
o godz. 6 wieczorem odbędzie się wykład prof 
Dra K. Wójcika w sali geologicznej ul. św. 
Anny l. 6, na temat: „Geologia okolic Krako- 
wa”, poczem udzieli się pewnych informacyi w 
sprawie wycieczki. 

Z sall sądowej. Dziś odbyła się przed try 
banałem orzeksjącym tut. sądu kar. rozprawa, 
z powodu. sprzeciwu Dra Wróblewskiego, prze- 
ciwko konfiskacie dwóch broszur: „Sprawa ro 
botaicza* i „Przyrodniczy pogląd na Świat i ży- 
cio“. Powodem konfiskaty było dopatrzenie się 
w niektórych artykałach obrazy religii $ 122 
u. k., poniżenie urzędowej władzy $ 65 a) u. k. 
i abrodni zdrady stanu. 

Rozprawie przewodniczył r. s. Gulkowski, 
z ramienia prokuratoryi zasiadał prok. Dre Jen: 
del, bronił adw. Dr Drobner. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał za- 
twierdził konfiskatę. Prócz tego trybunał udzielił 
Dr Drobnerowi nagany za zbyt drastyczne wy- 
rażenia użyte pod adresem prokuratoryi, 


Ku uczczeniu recznicy Kenstytucyi 3 maja urządza 
Resursa urzędn. we wtorek dnia 7 maja uroczysty 
wieczór z doborowym programem  Współudział we- 
źmie orkiestra urzędników dyrekcyi kolel państw., 
prof. £. Kozłowski, p. Urbanowicz, «hór Lutni, prof. 
A. E. Balicki, p. Peters i Dr Korbel. Bilety irożna 
wcześn'ej nabywać w Sekretaryacie. 

izba Handiews i Przemysława. Pos edzenie plenarne 
Izby odbędzie się we wtorek dnia 7 b. m. e go.z. 4 
popol. w sali obrad Izby. — Program : Sprawozdanie 
sprawozdanie z czynności biura za I kwar- 
tał 1912 r., uzupełnienie listy rawizorów dla badania 
projektów na założenie Towarzystw akcyjnych, spra- 
wozdanie o akcyi Izby w sprawie taryf na węgieł I 
wapno, sprawozdanie komisji połączonych sekcyi 0 
blsłących sprawach rzemysło wych. 

W Zwycz. Waise Zgromsózesie Związku ekea. urzo- 
dników, profesorów i nanczycieli w Krakowie odbę- 
dzie się wa wtorek dnia 7% ,b. m. o godz. 7 wieczór 
w sali Klubu poczt. Na porządku dziennym: Wybory 
prezesa, ewentualnie wiceprezesów sześciu członków 
Wydziału i dwóch zastępców członków Wydziału. 

W „Paloni“ Tow. polskiej młodzieży katol. U. J. 
' (plac Maryacki 7, I p.) w niedzielę dnia E b. m, o 
godz. 6 popoł, odbędzie się odczyt kol. ks. P. Sie- 

dziowskiego p. t. „O sztuce literackiej, czył raczej 0 
kliko E OK sprawiających, że dzieła Jej cudnie 
i sie podobają*. i 

7 7 życia młodzieży rękodzielaiozej. W niedzielę dn 
B b. m. odbędzie się w Czytelni Związku przy ulicy 
Szczepańskiej 1. 12 o godz. 730 wiecz. wieczorek ku 
,uczczenin Konstytucyi 3 maja. 

W Hospicium kat. czelasdników przy ul. Św. To- 
masza |. 31, dnia 6 b, m. odczyt o „Organizacyach 
robotniczych za granicą”, Początok o godz, 8 wieczór. 

Z teutrn „Nowości. Atrakcyą obecnego programu 
są występy baletowe głośnej pary Faliszewskich 0.82 


pełnia wesoła operetka p. t. „Teściowa w kąpielach'. 

Że Związku „Eleuterylś, W niedzielę dnia 5 b. m. 
urządza Związek „E'euterya* wycieczkę do Groty 
Twardowskiego w Krzemionkach. Punkt zborny koło 
mostu zwierzynieckiega (obok byłego Urzędu akcyzy) 
o godz. 3*30 popoł.* W razie niepogody zebranie to- 
spia „ii w lokalu „Eleuteryi* przy ul. Mikołajskiej 
18, I p. 

W następną zaś niedzielę dnia 12 maja urządzi 
„Eleuterya* dalszą wycieczkę, mianowicie do Krzeszo- 
wio i ao Zemku Tenczyńskiego. Na miejscu zabawa 
urozmaicona licznemi niespodziankami. Wyjazd z Kra- 
kowa o godz. 1:30 popoł. powrót wieczorem. Zapisy- 
wać się można codziennie w czasie dyżurów o godz. 
7—8_wileczór w lokalu Związku, 

Zjazd koleżeński abituryeotów som. naucz. w Sam- 
borze z roku 1902 odbędzie się w niedzielę dnia 2 
czerwca b. r. w Samborze. Zgłoszenia nadsyłać należy 
pod adresem jednego z podpisanych. 

Senica Michał, Sieciechów p. Podliski małe, 

Puchalik Władysław, Pietnice p. Dobromił. 


Pogeda. Dnia 3-go maja termometr do- 
szedł od -+ 2'2 do -}-173 Cel. barometr popo- 
łudniu cpzdał. 

Dnia 4+g0 maja o godzinie 7 mej rano 
stan barometra 740.5 mm, termometra + 94 
C. wiatr północne-północno-zachodni. 


Kronika ramielscowa 


V. Zjazd prawników i ekonomistów polskich, 
który, jak wiadomo, odbywać będaie swe obrady 
w dniach 26, 27 i 28 maja b. r. we Lwowie 
zapowiada się Świetnie. Pomijając zcakomite 
referaty prawnicze i ekonemiczne, zgłoszone już 
drukiem, które w poszątku maja otrzymają 
członkowie Zjazdu — także i dyskusya będzie 
niezwykle interesującą. 

Między lfcznemi zgłoszeniami udziału w 
Zjeździe napotykamy nazwiska: mecenasa Bo- 
sza i rejenta Bzowskiego z Kalisza w Król. 
Polakiem, prezydenta Sądu wyższego Czerwiń- 
skiego (Lwów), znanych ekonomistów Dra Caro 
(Kraków), Chwalewika (Warszawa), mecenasa 
Ginsberga z Zawiercia (Król. Polskie), ekonomi- 
sty Dra Grotowskiego (Warszawa), mecenasa 
Jackowskiego (Warszawa), prezesa Izby adwo- 
kackiej Dra Koya (Kraków), mecenasa Mogil- 
nickiego (Warszawa), rejenta Młynarskiego (Ka- 
lisz, Król, Polskie), mecenasa Olszamowskiego 
(Petersburg) Dra Peratiatkowicza (Heidelberg), 
mecen. Rappaporta (Warszawa), Eksc. Tchórz- 
nieklego (Lwów), dyr. Zaglenicznego (Brześć 
Kujawski) dyr. Żukowskiego (Petersburg) i t. d. 

Wkładkę członka Zjazdu (10 rb. — 25 K— 
20 Mk) przesyłać należy (z podaniem dokła: 
dnego adresu) na rachunek bieżący Zjazda (Nr 
4932) do Banku hipotecznego — Lwów. Wszel 
kich wyjaśnień udziela Dr Jan Jordan, Lwów, 
Uniwersytet. 


Uroczysta Akademia ku czci Krasińskiego. 
Piszą nam z Sanok a. Dnia 28 kwietnia t. J. 
w niedzielę, urządził tutejszy Sokół uroczysty 
wieczór ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
Zygmunta Krasińskiego. Słowo wstępne wyżło- 
sił prof, Kołowicz poczem chór sokoli z towa* 
rzyBzeniem własnej orkiestry pod batatą p. Su- 
pińskiego odśpiewał kantatę Różańskiego do 
słów Krasińskiego. Następnie znany wioloncze- 
lista prof. Karol Skarżyński z Krakowa odegrał 
przy akompaniamencie p. Supińskiego marsz 
żałobny Chopina, mazurek Sapińakiego i fau- 
tazyę „Le Desir“ Sarvais'a, prof. Gawlikowski 
deklamował ustępy z „Przadświta*. Drogą część 
programu wypełniły : Skarżyńskiego kołysanka, 
Toppera „Taniec hiszpański" i Toppera „Ra- 
psodya węgierska“ — celo z fort. — potem 
snów chór odśpiewał „Pytasz się* i „Poleciały 
pieśni moje*, kantaty Suplńskiego do słów Kra- 
sińskiego. 

Pabliczność nie dopisała I sala Sokoła świc- 
ciła przerażającemi pustkami, i 

Teatr artystyczny w Samborze. Piszą nam 
ze Sambora: Teatr artystyczny pod dyrek- 
cyą p. Dantego Baranowskiego zawitał do nas 
znowu i dal dwa przedstawienia w Sali „So- 
koła“, które wzbudziły wprawdzie powszechny 
entuzynzm wśród inteligencyi naszego miasta... 
ale kasowo zawiodły. 

Przyczyną deficytu są wyśrubowane koszty 
miejscowe, które pochłasisją „groa“ dochoda 
bratto, a powtóre ukóstwo mieszkańców, zmo- 
szające dyrekcyą do ustanawiania niemal cen 
popularnych wstępa. 

Gdyby jeszcze teatr artystyczny (prowadzo- 
ny w istocie bardzo umiejętnie i wzorowo) po" 
siadał sabwencyęl.. pół biedy — ale bez ża- 
dnych zasiłków, walcząc z niedoborami „to szczyt 
wszystkiego“, 

Teatr artystyczny pozostawił u nas — jak 
zwykle — wrażenie jak najlepsze — co pod- 
kreślić należy. skt. 

0 upaństwowienie szkół średnich TSL. w Białej 
k.Sancka. W Tyrawie Wołoskiej odbył się abie- 
głej niedzieli wiec w sprawie upaństwowienia 
szkół średnich w Bisłej, będących dotychczna 
na etacie Tow. Szkoły Ludowej. Praewodniczył 
p. Szober, referował z ramienia sanockiego Kcła 
T. S. L. prof. Przyprawa. Następnie przemawiał 
proboszcz X. Orłowski w gorących słowach przed: 
stawisjąc zebranym ważność tych posterunków 
cwiaty polskiej na kresach i wskazując obo- 
wiązek zamanifestowania w całym kraju sz0ze- 
rego „zajęcia się tą aktnalną obecnie dla nas 
sprawą. Uczestnicy zgromadzeni w wielkiej licz 
bie uchwalili znaną rezolucyę. 

Dalsze wiece w tej sprawie oćhędą sią w 
całym powiecie sanockim a Koło T. S. L. w Sa 
nokn rozwija w tym kierunka gorliwą akoyę 

Wiec obywatelski w Gilchowie dnia 28 
kwietnia b. r. achwalił przy licznym udziale 
ludności jednomyślnie i energicznie żądać upeń- 
stwowienia Qimnazyam i Seminarym T. S. L. 
w Białej i w tym cela zwrócił się z gorącym 
apelem do przedstawicieli rządu, do Koła pol- 
skiego oraz do swych posłów zlami krakow- 
skiej. 

Odznaczeni za uratowanie życia. Piszą nam 


z Wadowic: W Nrae 35 „Głosu Narodu“ 
z 14 lutego opisaliśmy bohaterski czyn kapi- 
tana Rylskiego, który z narażeniem żŻysia rzacił 
sią do wezbranej Skawy i z niej dwóch chłop- 
ców przy pomocy feldwebla Swobody i infan- 
terysty Gorączki wyratował. O odwadze i po- 
świącania sią tych trzech ludzi dowiedziały się 
i przełożone władze wojskowe i onegdaj d. 2 
maja zjachał do Wadowic z Krakowa pułkownik 
Maksymiiian Winkler i wobec całego garnizonu 
wadowickiego udekorował orderem „Signum l&u- 
dis“ kapitana 56 p. p. z XII. kompanii St. Ryl- 
akiego, felćfebla tegoż pułku x IX. kompanii 
Swokodę krzyżom zasłagi, a infanterzysta z XII 
kompanii, Gorączka, obecnie chory na arlopie, 
otrzymał odpowiedni datek pieniężny. 

Na cześć odznaczvaych urządzono w meBżży 
oficerskiej bankiet, który się długo w nos prze- 
ciąż nął, 

Czytelnia rebotnicza im. J. Kilińskiego w 
Tarnowie urządziła w niedzielę 28 kwietnia br. 
dla swoich członków i delagatów polskich to» 
warzystw wspólne „Swięzone*, Przy uczestnictwie 
kilkudziesięciu osób poświęcił dary Boże X. 
prof. Dr Górka — a po odśpiewenia pieśni 
„ Wesoły nam dziś dzień nastał*, zasiedli zobrani 
do wspólnego Stoła. Krzepiąc się wzniosłymi 
przemówieniami X. Górki, Dra Tertila, prof. 
Wierzbickiego 1 p Liadego, spędzono wspólnie 
kilka podniasłych chwi!, 

Doreczne sprawozdanie Kasy oszczędności 
mlasta Sanoka wykazuje znakomity rozwój tej 
instytncyi, powstałej w Sanoku przed 8 zale- 
dwie laty. Wykaże to najlepiej kilka cyfr po- 
równawczych. W roku 1904 wynosił ogólay 
obrót kasowy kwotę 792.447 kor. 86 h. — za 
rok ostatni t. j 1911 wynosi 12,968.835 k. 41 
hal. Wkładki w roku 1904 — 245192 kor., 
obecnie 3,752.776 kor. it. d., a wreszcie czysty 
zysk w r. 1904 wynosił 1042 kor., obecnie zaś 
35175 kor. Nadto gdy przy zakładania Kasy 
nie było żadnego fandasza rezerwewego, to te- 
raz wynosi on poważną samę 93.881 kor. 

Z życia T. $. L. w Tarnobrzegu. Piszą nam 
a Tarnobrzega: Waine zgromadzenie Koła T. 
S. L. odbyło sią w niedzielę 21 z. m. w sali 
„Sokoła“. Po przyjęciu sprawozdania z działal- 
ności Koła w roku ubiegłym wybrano nowy 
wydsiał, w skład którego weszli pp. dyr. szkoły 
realnej Staniaław Sobiński, prezes; dyr. szkoły 
lad. Józef Łopatyński, zast. prezesa; prof. Adam 
Malski, sekrętarz; naucz. Zygmunt Kolasiński, 
zast. sekretarza ; insp. roln. Jan Masior, skar- 
bnik ; prof. Władysław Ślebodziński, zast. skar- 
bnika ; star. lek. pow. Dr Walery Momidłowski ; 
nadinż. Jan Bochniak; Drowa Marya Koźnia- 
rowa; prof. Leon Hasiński; akad. Stanieław 
Gronek i stolarz Wojciech Lang. 

Ucieczka oszustów. Z Bołszowiec donoszą : 
Onegdaj umknęli z naszego miasteczka dwaj 
dyrektorzy tat. Zakładu kredytowego Chaim 
Hersch Frank i Markus Hellmann, po dokonania 
licznych malwórsacyj, Pod pokrywką baaka ro- 
bili oni interesy własne o podkładzie oszakań- 
czym, puszczali w obieg fałszywe weksle lab 
umorzone, Aa nie odebrane z zakładu kredyto< 
wego. Niedobór zakładu kredytowego ma wy- 
nosić około pół miliona’ koron. Poszkodowani 
są głównie włościanie i drobni handlarze ły- 
dowacy. Członkowie odpowiadać będą własnym 
majątkiem Ea wszelkie straty. 

„To ten zabił mamusię*. Z Warszawy dono- 
szą: Po dokonaniu dnia 17 stycznia br. w les:e 
wsi Borzęcin w gminie Ożarów pow. warszaw- 
skiego okrutnego morderstwa na 8 żydach z 
rodzin Kkasyera, leśnego i pisarza aresztowano 
podejrzanych o zbrodnię Brzozowskiego I jego 
brat», Zabójcy pozostawili przy życia 4-letnią 
córkę zamordowanych Weinbergów, Esterkę. 
Podczas śledztwa Brzozowski wskazał na nieja- 
kiego Wolskiego, jako na sprawcę morderatwa. 
Aresztowano go. W jakiś czas potem zaprzeczył 
awym pierwotnym zeznaniom, Wolskiego jednak 
zatrzymano w w:ęzieniu. Onegdaj sędzia sled- 
czy skoafrontował Esterkę z Wolskim. Dziecko 
ujrzawszy Wolskiego wskazało palcem na niego 
i rzekło: „To ten zabił mamusię*, poczem za- 
częło rzewnie płakać. Malej Esterca pokazy wa= 
no następnie szereg innych więźniów, wśród 
których nie było Wolskiego, poczam znów pc= 
kazano go dziewczynce I znów z płaezem po- 
znała, wskazując na niego palcem, 


Wiadomości kościelne. 


Święto świętego Fioryana. Dziś, w święto 
św. Fioryana odprawił w kościele patrona pl. 
Matejki ks, kanocik Mazanek aroczystą Mszę św. 
Praed roapoczęciem Mszy Św. wyruszyła z Waw. la 
precesya prowzdzona przez ks. karon:ka Mazanka 
do kościoła św. Fłoryanń Reiikwie przeniesione 
ze skarbca na Wawelu z!ożono w kcściele przy 
ul. Warszawskiej, poczem po odprawionam aabc- 
żeństwie odwieziono je z powrotem na Wswel. 
W poniedziałek odbędzie a'ę uroczystość ko- 
Ścielna dla straży ogniewaj ! uraędników Tow. 
ubezpieczeń. 

Muzyka kościelna. W niedzielą dna 5 b, m, 
odśpiewa chór Tow. Muzycznego w czasie osta- 
tnie] Masy św. w Kościele N. P. Maryi kaatatę 
Bacha i Hymn „Ufajsie* Nowowiejskiego. — 
Artystka Opery p. Hendrichówna odśpiewa pieśń 
do Matki Boskiej „Opuszczona* Nowowiejskie- 
go. Dyrektor odegra na organach preludy 
Bacha i Regera. a 

Komitet Eucharystyczny. W uzupełnienia 
wczoraj podanej informacyi o wyborze I ukon- 
stytnowaniu Bię dyerezyalnego komitetu Eacha- 
rystycznego w Krakowie — winniśmy zarna- 
czyć, że do komiteta oprócz podanych nazwisk 
osób wybrano jeszcze panie: hr. Stanisławową 
Wodzicką i Adelę Dziewieką. Sprawą re- 
feratów Polaków na Kongresie zajmuje się X. 
arcybiskup Teodorowicz. Dotąd wjłyręly trzy 
referaty; prezesa Czytelni katolickiej pelskiej 
Dra Kazimierza Lubeckiego p. t. „Eacharystya 
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Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, — Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112. 
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w poezyi polskiej“, p. Straszewskiej „O orga- 
nizacyi adoracyi wśród kobiet polskich“ i z So- 
dalicyi akademickiej „O organizacyi adoracyi 
wśród młodzieży”. 


Zmarli. Jan Ptassycki, profesor zwyczaj- 
ny uniwersytetu petersburskiego, członek Aka- 
demii umiejętności w Krakowie, zmarł w Pe-. 
tersburgu 30 z. m. Cenisny znawca literatury 
polskiej należał do wydawców „Pamiętnika Li- 
terackiego*. 


Repertuar taatra miejskiego w Krzzowie. 


Sobota, „Milionerzy“, komedya w 3 aktach Karola 
Rósslera. 

Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz hist. W. Lasoty. 

Niedziela wieczór. „Milionerzy“. 

Poniedziałek. „Upiory“, dramat w 3 aktach H. 
Tbsena. (Ostatni występ p. Siemaszkowej). 


Repertuar teatru w Parku. 


Sobota. „Krowoderskie zucby*, 
Niedziela popoł. „Krowoderskie zuchy”. 
Niedziela wieczór. „Kula u nogi*. 
Poniedziatek. „Kula u nogi“, 

Wtorek. „Knla u nogi“. 

Środa. „Lwów w nocy“. 


66 
Węgsiei „Kmita 
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
krajn, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na S$kładzie węgla „Kmita“, ul Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel, 1147. Ceny najniższe. 


Ze sportu. 


Robotniczy Klub sportowy rozegra w po- 
niedziałek dnia 6 b. m. w parka gier „Craco- 
vii“ zawody piłką nożną z lwowskim Klubem 
sportowym „Pogoń“. Zawody te budzą wielkie 
zainteresowanie tembardziej, że po rozegrania 
„Pogoni“ z „Wisłą“ w dniu 5 maja będzie 
można wiedzieć, który z tych Kłubów wejdsie 
de I klasy. 

Bilety nabywać można wcześniej po cenach 
zniżonych w mleczarni Warszawskiej przy ul. 
Straszewskiego naprzeciw Uniwerayteta Jagiel- 
lońskiego. 

Tow. sportowe „Wisła“. Z dniem 5 b. m. 
rozpoczyna T. S. „Wisła“ matcham footballo- 
wym s lwowską „Pogonią“ sezon wiosenny. 
Match ten będzie kwalifikacyjnym do pierwszej 
klasy. O formie i poziomie gry lwowskiej dra- 
żyny, świadozy dodatnio ostatni resultat matchu 
„Pogoni* s „Cracovią* 2:2, to też walka, jaką 
będzie mieć „Wisła“ do atocsenia z takim prze- 
ciwnikiem, będzie tem bardziej interesująca, że 
jak się dowiadujemy „Pogoń* ma przyjechać 
w silniejszym składzie, niż ostatnim razem. 
Match rozegra się na boisku pozlotżo- 
w 6 m. 

K. S. „Cracovia“ rozegra jatro, tj. w nie- 
dzielę o godz. 430 popol. zawedy z Germanią 
wrociawską. Drażyna ta uzyskała pierwsze 
miejsce w zawodach o mistrzestwo Wrocławia. 

Sędzią będzie zdany już w Krakowie p. Meiszl, 
który ten obowiązek sportowy Spełnia w naj- 
ważniejszych spotkaniach wiedeńskich i wogóle 
kontynentalnych, a ostatnio prowadził matche 
Węgry—Niamcy w Budapeszcie. 

Jednocześnie, na boisku sportowem rozegra 
„Wisła* bardzo interesujący match kwalifika- 
cyjny z lwowską „Pogan'ą'. 


pieśń bojowa. 


(Modlitwa). 


Od niebios ku nam spłyń 
ty któryś władcą strun, 
groźbą wojennych surm 
nad wszystek pancerny huf, 
potążnej chwały Bóg — 
godła bojowe wróć 
chwytom spragnionych rąk! 
Nad niwa rozświeć błysk, 
którego Święty znak 

piersi zamienia w dzwon 

i łung krwi uderza w każdą skroń. 
Idziemy aiłą fal 

w brząku zerwanych pęt 
radosny, grośky tłum. 

W tysiącach naszych łez 
odbity ałońca blask 

niesie w pomrokę świt — 
Z niebios — te roje gwiazd 
daj nam do cheiwych rąk. 
To nasza Jagna broń! 
Przed nami idzie pieśń ! 
Kto wstrzyma naszą moc? 
Kto spojrzy słońcu w twarz? 


S. Felsztyński. 
m I | ORAN 


Polskim rodzinom polecamy Jaknajgoręcej 
Kolińską domieszkę do kawy, wyśmienity wyrób 
krajowy. 


Dział ekonomiczny. 


Wiec przemysłowy w Nisku. W niedzielę 
odbył się w Niska wiec przemysłowy za stara- 
niem miejscowego Koła „Pomocy przemysłowej*. 
Wielka sala „Sokcła*, przepełaiona po brzegi, 
świadczyła o zainteresowania s'ę szerszych sfer 
doniosłą dia kraju sprawą pracy organicznej w 
tym ubcgim zakątku. 

Po odbytem nahożeńatwie i zwiedzenia wy- 
atawy fabryki zabawek, szelek i win owocowych 
x Leżajska, jak również świeżo założonego prze- 
mysłu pończoazniczego w Nisku i wyrobn ezta- 
cznych kwiatów w Ulanowie — rozpoczęły się 
obrady. 

ŻNa wieca zjawiła się cała inteligencya miej- 
scowa, mieszczanie i lud okoliczny, powiat re- 
prezentował wicemarszałek Hieronim hr. 
Tarnowski. 


c k 
gprzyw. 


Nkc Tow. Bankowe 
i Ranferów Wymiany 


Fila w Rrakowie, Fioryańska 28, 
Kapital ake. 50,000,000 K. Fundusz rezerw, K. 22,000000 


WOJCIECH GIGOŃ 


„MERCUR“ | 


Słowo wstępne wypowiedział p. Cwiertnia, 
którego staraniom zawdzięczać należy powstanie 
przemysła pończoszniczego w Nisku, i który 
awą mrówczą pracą budzi miasto i okolicę 
do pracy nad ekonomicznem podniesieniem 
kraju. a 

Następnie dłuższy referat wypowiedział 
radca St. Till, dyrektor „[nztytatu dla popie- 
rania przemysłu* z Krakowa. Przedstawiwszy 
wszystkie fazy rozwoju przemysła i pomoc kraja 
i rządu dla jego rozwoja, jak również działal- 
ność pomocniczą inastytucyi dla popierania prze- 
mysłu stworzonych zachęcał do dalszej na 
tem polu pracy. 

Delegat „Ligi pomocy przemysłowej“ pan 
Wald złożył dokładne sprawozdanie z działal- 
ności „Ligi“. 

Przedpoładniowe obrady zakończono refera- 
tem p. Romana Woyczyńskiego sz Kra- 
kowa, który przedstawił ogólne objawy nprze- 
myasłowienia krajn, niepokojącą rachliwość ka- 
pitałów i przedsiębiorczości obee) a częstokroć 
wrogiej, zachęconą odkrytymi skarbami siemi 
i bogactwem materyałów sarowych, wytwarza- 
jących naturalne warunki ekonomicznego ros- 
woju. 

Podniósł również Konieczność centralisacyi 
Kas oszczędności i Towarzystw zaliczkowych ce- 
lem stworzenia obfitszych rezerwo arów pienię- 
żnych. Poczem rozdano nagrody uczenicom kursu 
pończoszniczego. 

Po przerwie obiadowej rozpoczęły się obrady 
w sprawach rolniczych: dłuższy referat „O a- 
prawie łąk* wygłosił p. Maryan Szczerbow 
ski, o ogólnych kwestyach rolniczych p. Kul- 
piński. 

Praca organiczna wniesiona przez chątne 
jednostki jest dowodem, że ziarno rzucone przez 
St. Szczepanowskiego nie padła na opokę, leez 
bndzi wyznawców jego idei, badzi czyny, 


Z targowicy wiedeńskisj. Ceny bydła 
rogatego na targu wiedeńskim: 
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbyta bydła i 
trzedy chlewnej we Lwowie, ul. Kraszewskiego 7). 

Ceny na targu dnia 29 kwietnia w koro- 
nach za 100 kg. żywej wagi. 

Spęd ogółem 5094, sztak, z tego wołów tu- 
cznych 3833, chudych 815 galicyjskich 398, 
przez organizacye 48. 

Ceny: wołów tucznych 92—114, galicyjskich 
107—114, buhajów 90—102, krów 78—T00, 
bydło chude 56—76.  Niesprzedanych pozo- 
stało 62. r 

Spęd dnia 29 kwietnia br. był mniejszy niż 
aped zeszłotygodniowy o 138 sztak. Ceny sztuk 
tuczonych pozostały niezmienione, galicyjskich 
spadły o 2 korony, buhajów poszły w górę o 2 
ksrony, krów równe, bydła chudego wyższe o 
2 korony na 100 kg. żywej wagi. 

Ceny nierogacizny we Wiednia. 
(Komunikat Galic. Spółki zbytu bydła i trzody 
chlewnej we Lwowie, ul, Kraszewakiego 7) 

Ceny na targu dnia 30 kwietnia w koro- 
nach sa 100 kg. żywej wagi. 

Spęd ogółem: 17428 sztuk, z tege młodych 
galicyjskich 12602, tłustych węgierskich 4826, 
przez organizacye nadeszło 902, z tego Galicyj- 
ska Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej 118. 
Ceny sztnk galicyjskich wybrakowane 88—100, 
lekkie 114—122, ciążkie 124—132. Spąd na 
targu wiedeńskim dnia 30 kwietnia był mnigj- 
szy niż spęd zeszłotygodniowy ogółem o 1542 
sztuk, a mianowicie sztuk młodych było mniej 
1162, sztak tłastych mniej 3808 sztak. Ceny 
sztuk wybrakowanybh były równe w porówna- 
niu z cenami zeszłotygodniowemi ceny sztuk 
lekkich o 2 Kcrony wyższs, ceny gstuk ciężkich 
o 4 korony wyższe na 100 kg. żywej wagi. 

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. — Kraków 3 maja. br 


Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 23-20 do 
23:90 czerwona i żółta —*— do —'—, nszkodzona 


—— do ——, węglerska —— do —'—; żyto krajo- 
we 19-80 do 21-30, nszkodzone —*— do ——, węgier- 
skie —*— do —'*--; jęczmień browarny —'— do ——, 
na krupy 1820 do 19-30, na paszę —— do —*—, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —*— do ——, 
na paszę 20-— do 21:40; proso —— do ——; jagły 
—— do ——; tatarka 17:50 do 1930; knkurudza 


19-— 2110; groch 21-— do 32—; fasola 25'— do 
49-—; soczewica 36:— do 40—; wyka 21:50 do 23:—; 
siano zwyczajne 8'60do 1060; koniczyna pastewna 
14:— do 14'--; słoma 5:50 do 6-60; rzepak zimowy 2950 
3150; kminek krajowy 68:— do 72:—, holenderski 


82 — do 86—; koniczyna nasienna czerwona 120-— 
do 140 -, biała —— do ——; tymotka nasienna 
80— do 90:—;  esparsetta —— do ——; ziemniaki 


7:50 do 850; jaja kopę 340 do 4*—; masło za 1 kg. 
280 do 350; ser —'8Q do —'90: mleko zbierane za I. 
10— do —'14, niezbierane —"£2 do —23, 


Z Delegacyj. 


Dslegacya austryacka. 


Na wczorajszem posiedzeniu del. Som- 
m er interpelował min. wojny w sprawie 
użyczenia przez wojskowość koszar w Pra- 
dze na pomieszczenie Sokołów czeskich, pod- 
czas mającego się odbyć zjazdu. 

Del. Susterssic przy dalazych obra- 
dach nad prowizoryum budżetowem podaiśsł 
że kwestya bośniacka nie została przez 
aneksyę rozwiązana. Może to nastąpić — 
jego zdaniem, jedynie przez przyłączenie Bo- 
Śni i Hercegowiny do królestw  Chorwacy:, 
Slawonii i Dalmacyi, lub też Serbii (sic!), 
Mowca krytykował dalej w bardzo ostry 
sposób postępowanie Węgrów względem 
Chorwatów. 

Min. Biliński prosił o przyjęcie pro- 
wizoryum ktudżetowego i zapowiedział, że 
jak tylko stosunki na Węgrzech się popra- 
wią Delegacye zostaną ponownie zwołane 
celem uchwalenia definitywnego budżetu. 
Następnie przeszedłszy do spraw Bośni i 
Hercegowiny, sapewnił minister, że wasy- 
atko będzie zrobioaem, aby ludnceść tych 
prowincyj zbliżyć do monarchii tak, by nie 


GŁOS NARODU z dnia 5 Maja 1912. 


Tusar, wnioskując z nich, że stosunek ną- 
szej monarchii do Niemiec nie jest tak przy- 
jaznym, jak to przedstawił hr. Berchtold. 

Del. Korytowski oświadczył, że jego 
stronnictwo będzie głosowało za prowizo- 
ryum budżetowem, lecz krytykował jego 
sposób układania. 

Del. Ellenbogen ostro uderzył na Ro- 
syę, przestrzegając przed przyjaźnią z tem 
państwem mordu. 

Min. hr. Berchtold wyraził swe ubo- 
lewanie z powodu wystąpienia del. Ellenbo- 
gena przeciw Rosyl, odpowiedziawszy na 
podniesione w dyskusyi budżetowej rozma- 
ite momenty, dziękował za korzystne na 0- 
gół przyjęcie przez Delegacyę rozwiniętego 
przezeń programu. 

Del. Kozłowski wskazał na konie- 
czność utrzymywania przyjaznych stosun- 
ków z mocarstwami zachodniemi, a przede- 
wszystkiem z Francyą. Mowca podnosi, że 
wywołało to zaniepokojenie, iż ostrzeżenia 
Polaków ze względu na wywłaszczenie nie 
zostały swego csasu wysłuchane. Mowca ma 
nadzieję, że pruska ustawa o wywłaszczeniu 
nie będzie wykonaną. (Nadzieja bardzo złu- 
dna! Przyp. Red). Nsstępnie podnosi, że 
wydalania Polaków z Niemiec trwają w dal- 
szym ciągu i z radością wita oświadczenie 
Kramarza, który Się ujął za prawami Pola- 
ków w Rogyi. 

Po przemówieniach jeszcze kilku delega- 
tów przyjęto w druglem i trzeciem czytaniu 
prowizoryum budżetowe. 

Prezydsnt oświadczył, że nie może podać 
terminu najbliższego posiedzenia, wyraził 
jednak nadzieję, że delegacye zbiorą się 
wkrótce dia uchwalenia definitywnego bu- 
dżetu. 


Delegacya węgierska 
odbędzie dziś swe końcowe pos'edzenie. 


Z Rady państwa. 


Izba posłów dyskutowała wczoraj w dal- 
szym ciągu nad ustawą © polepszenie 
bytu urzędnikówpocztowychiw gło- 
sowaniu uchwaliła wszystkie wnioski komi- 
syi wraz z rezolucyami, wniesionemi w ciągu 
obrad. 

Następnie przeszła Izba do dyskusyi nad 
nagłością wniosku o reformie podatku 
domowo0-czynszowSsĘo. 

Prezydent gabinetu hr. Stuergkh, za- 
brawszy głos, zaznaczył konieczność refor- 
my tego podatku, zastrzegł się jednak prze- 
ciw jego zniżeniu. Premier wątpi, aby było 
słusznem T że zniżenie podatku 
czynszowego sprowadzi także zniżenie czyn: 
szów mieszkaniowych, Wyszłoby to tylko na 
korzyść właścicieli domów. Natomiast nowa 
ustawa w sprawie ulę dla nowych budyn- 
ków stanowi ważny fakt w rozwoju poda- 
tku domowego. Rząd będzie się starał po- 
kierować reformą systemu podatków bezpo- 
średnich w tan sposób, aby nastąpiła zniżka 
podatku domowo-czynszowsgo baz ubytku w 
dochodach z tego podatku. Zresztą rząd go- 
tów jest popierać usilnie reformę podatku 
domowego. 

Na tem obrady zamknięte. Następne po- 
siedzenie Izby odbędzie «się: ws wtorek 7 
b. m. 
Spodziawanem jest, że na wtorkowem 
posiedzeniu pojawi się sprawozdanie referen- 
ta komisyi dla spraw urzędniczych. — We 
czwartek zań przyjdzie, prawdopodobnie, w 
„plenum* Izby do drugiego czytania tych u- 
staw. 
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Sprawy adstro-węgierskie. 


Telągramy „Głosu Narodu“ z dnia 4 maja. 


Rekonstrukcya gabinetu węgłerskiego. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki notują po- 
głoskę, że nie jest wykluczone, iż gabinet 
Lucacsa w najbliższym czasie ul gnie rekon- 
strukcyi. Stanie się to na wypadek, gdyby 
nie doszło do porozumienia Z grupą Justha 
w sprawie reformy wojskowej. Wtedy wstą- 
piłoy do gabinetu przedstawiciel partyi Ju- 
stha, a gabinet miałby głównie sa zadanie 
przeprowadzić reformę wyborczą jaknajprę- 
dzej. 


Podróże kr. Berchtolda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj doniosły ranne 
dzienniki, że hr. Berchtold ma zamiar złożyć 
wizytę w Berlinie. Przed kilku dniami dono- 
siły dzienniki o planowanym zjeździe hr. 
Berchtolda z San Giulianim. - 

„N. W. Abendblatt“ donosi s kół miaro- 
dajnych, że minister nia wydał dotychczas 
żadnych dyspozycyi w tym kierunku. 


Nie będzie monopolu zapałkowego. 
Wiedeń. (T. B.) „Fremdenblatt* pisze, że 
wiadomości ciągle jeszcze rospowszechniane 
wśród fabrykantów zapałek, jakoby zamie- 
rsony w swoim czasie państwowy monopol 
na zapałki miał wkrótce być w życie wpro- 
wadzony, są pozbawione wszelkiej podstawy. 


Wybory w Wiedniu. 

Wiedeń. (T. B.) Przy wczorajszych ścisłych 
wyborach z I. ciała wyborczego wybrany 
został kandydat chrześcijańsko- 
socyalny. 


Spór czesko-niemiecki w powietrzn. 


Wiedeń. (Tel. wł) Do jak śmiesznych form 
dochodzi spór czesko - niemiecki, świadczy 
sprogtowanie umieszczone w „N. W. Abend- 


potrzebowała „zezować Ra zewnątrz”. Wre-, blatt", nadesłane przez posła Seidla z nie- 
szcie atwierdz'ł minister, że obecny szef| mieckiej partyi robotniczej. Stwierdza on, że 
kruju pozyskał zupełne zaufanie ludności i| nieprawdą jest, że poseł Fressel (czesk,) jest 
że Biśnia 1 Hercegowina znajduje się w zta- pierwszym, który odbył podróż powietrzną z 


dyum pełaego rozwoju. - 


pos. Nittnerem. Prawdą natomiast jest, że 


Przeciw rugom pruskim przemawiał del. przed pos. Fresslem wznieśli się aeroplanem 
Pa KARE min on o — 


Wkładki na książaczki 
rachunek  bisżący 
pod najdogodniejszym! 


warunkami. 


Podalek rentowy opłaca Baas 
x własuvch duszów, 


_NnN———w a — - 


abssiwent wyższej szkoły zawedewej w Hamburgu z postępem osiującym, edznaczeny 


Nerwszą nagrodą miejskiego 
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Artyst. Zakł 


inkaso. Kupno | sprzedaż 


Praekacy | akrody. 

tywy ns wszystkie 

miejsca w kraju I 
sag raalcą, 


papierów war- 

tościowych mo- 

aot, walut | de- 
wia. 


ad Galanie 
Krakowie, ni. Mikołajska |. 6. 


dwaj posłowie niemieccy Seidl i Neunteufel. 
Spór czesko-niemiecki przenosi się więc w 
sfery powietrzne. 


Telegramy. 


Telegtamy „Głosu Narodu“ z dnia 4 maja. 


3 maja w Kongresówce. 


Warszawa. (Tel. wł) Dzień 3 maja minął 
tn spokojnie bez żadnych oznak manifesta- 
cyjnych. W kościołach tylko zgromadziła się 
większa ilość ludzi. 

Młodzież ze szkół poiskich w kościołach 
być nie mogła wobec wyraźnego rozporzą: 
dzenia władz policyjnych, grożącego zam- 
knięciem tych szkół, których wychowańcy 
znajdą się w kościele. 

Na ulicach i w cyrkułach skonsygnowa- 
no silniejsze oddziały policyi, szczególniej 
w okolicach kościoła św. Krzyża, gdzie wobec 
odpustu odbywającezo się w tym kościele, 
spodziewano się manifestacyi. 

Łódź. (Tel. wł.) Z powodu dnia 3 maja na 
ulicach i w pobliżu kościołów rozstawiono 
silne oddziały policyi. 

W spichlerzu przy ulicy Rakocimskiej w 
czasie zarządzonej rewizyi znaleziono 7 tys 
proklamacyi, wzywających do świętowania 
dnia 3 majs. 


Koło sejmowe a hr. Badeni. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na 11 bm. miało być 
zwołane Koło sejmowe, by uchwalić manife- 
stacyjną rezolucyę, domagnjącą się od hr. 
Badeniego, aby cofnął rezygnacyę. 

Jak się dowiadujemy, obecnie jest zakwe- 
styonowane, czy wogóle Kało sejmowe się 
zblerze. Hr. Badeni odpowiedział już Drowi 
Lą0, że bezwarunkowo nie zmieni swej de- 
cyzyi i ze stanowiska marszałka krajowego 
stanowczo ustąpi. Obe:nie zwrócił się hr. Ba- 
deni do Koła polskiego z przedstawieniem, 
by Koło polskie uwolniło go od tak przy- 
krej sgtuacyi, jaka wytworzyłaby sią przez 
to, gdyby hr. Bademi na rezolucyę Koła sej- 
mowego musiał dać odpowiedź cdmowną. 


Hakatyści grożą. 

Berlin (Tel. wł.) Bałaenniki hakatystyczne 
podkreślają z oburzsniem wystąpienie Pola- 
ków i Czechów w Delegacyach austryackich 
przeciwko polityce Prus względem Polaków 
i nazywają to bezprawnem mieszaniem się 
w wewnętrzne sprawy Niemies. „Post“ wy: 
raża nadzieję, że postępowanie takie odbije 
s'ę niezawodnie w stosunku rządu pruskie. 
go do Polaków w Niemczech. 


Zmiany w dyplomacy! niemieckiej. 


Berlin. (Tel. wł.) „Koeln. Ztg.* donosi, że 
w ostatnich dniach utrzymuje się pogłoska, 
iż ambasador niemiecki w Konstantyaopolu 
Marschall zostanie przeniesiony do Londynu 
na opróżnione po hr. Metternichu stanowis -o. 
Mimo, iż obecnie bardzo trudao będzie wy- 
naleźć następcę obeznansgo ze stosunkami 
tureckimi, pewne jest, że bar. Marschali ustąpi. 
Jako nsstępcę wym'eniają niomieck'ego posła 
w Atenach. 


Echa katastroty. 


Berlin. (Tel. wł.) Ze Smyrny doaoszą, że 
nie jest wyjaśnione dlaczego „Texas“ gato- 
nął. Prokurator po zbadaniu sprawy najwię- 
kssą wine przypisuje kapitanowi, który po- 
dobno miał stać na usługach Włoch. Jego 
zadaniom było wypróbować, czy faktycznie 
w porcie są rozsiane miny i czy jest możli 
wość wpłynięcia do portu i atakowania go. 


Rabin prewokatorem. 


Warszawa. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 
donoszą, że były członek ochrany Iusonidas 
Mienszikow cgłosił rewelacyjne dokumenty, 
iż rabin z Kowna, wypuszczony z więzienia, 
w którym przesiadywał za należenie do ży 
dowskiaj rewolucyjnej partyi „Bund“, trudni 
się prowokatorstwem. 


Mulej-Hafid abdykuje. 


Paryż. (T. B.) Wedle wiedómości z Fezu, 
Mvlej-Hafid zamierza z powodu ostatnich 
wypadków abdykować, jeżeli mu nie pozwolą 
wyjechać do Rabat. 


Zelazne więzienie. 


Praga. (Tel. wł.) W strasznem położeniu 
znajdują się dwaj urzędnicy centralnego 
Banku niemieckich kas oszczędności, którzy 
wczoraj wobec kilku urzędników  zagrani: 
cznych instytucyi finansowych chcieli przed- 
stawić nowe urządzenie skarbca pancernego. 
Obej urzędnicy Schmidt i Bauer weszli do 
skarbca, a trzeci urzędnik, który pokazy wał 
konstrukcyę, Opuścił skarbiec | przez sa- 
pomnienie zamknął drzwi, zamykając znaj- 
dujących s!ę w kasle dwóch urzędników. 
Niebawem urzędnik ów przypomniał sobie 
że w skarbcu znajdują się dwaj jego kole- 
dzy było jednak zapóźno. Drzwi nie można 
było otworzyć. Zwrócono się zatem telegra- 
floznie do firmy berlińskiej, która dostarcza- 
ła skarbca, po mechanika, który przybędzie 
za dwa dni. Przez ten Cały czas Urzędnicy 
będą musieli siedzieć w skarbcu. W ścianie 
skarbca wywiercono tymczasem Otwór, aby 
umożliwić dopływ powietrza. Przes ten sam 
otwór podają im za pomocą węża gumowe- 
go płynne pokarmy. 


Przemycony Samolot, 


Rzym (T. wł) Jak donosi „Corriere della 
Sera“ Turkom udało S'ę przemycić do Tri- 
polisu przez Tunis samolot wyrobu niemie- 
ckiego dla armii tureckiej, > 


Powódź w Ameryoe. 


Berlin. (Tel. wł.) Via Londyn donoszą z 
Nowego Jorku, że powódź w Lusiania przy- 
biera coraz większe rozmiary. Wodą przer- 


Nr. 102. 


część miasta. Szkody wynoszą dotychczas 20 
milionów. 

Również wał, który nosi imię Morgana i 
jest 15 m. wysoki, jest już prawie pod wodą. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nia 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dla dzieci przedwcześnie 
narodzonych. 


W odżywianiu i wychowaniu dzieci, 
przedwcześnie przyszłych na świat, 
trzeba postępować bardzo ostrożnie. 
W tym wypadku mści się każdy błąd 
i zaniedbanie. — Właśnie dia takich 
dzieci jest Emulsya (Tran wątrobiany) 
Scotta, regułaroie i w odpowiedniej 
ilości podawana, prawdziwem błogo- 
is sławieństwem. Rozwój takich dzieci 
za . przez zażywanie 
Prawdziwa 
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tylko z tym 

znakiem ry- 

baka, ozna: à W, 
czającym jest często tak szybki, Że już po pe- 
preparat wnym czasie, tak wyglądem, jak i 
Scotta silną budową ciała i kości, nie różnią 


się niczem od innych normalnych dzieci, 
Emułsya Scotta jest zupełnie lekko strawną i tak 
smaczną, że nawet niemowięta mogą ją znieść bez 
wstrętu. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emalsyi Scotta, —- 
„Ssott” jest to jedyna marka, która od 35 lat 
będąc w ażycia, ręszy za dobroć i skatek, 


Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


Idzież w góry? W podróż jedziesz? zawsze 
Nie bez pożytku dla Cię będzie [wszędzie, 
W pakunku mieć o każdej dobie, 
Flaszeczkę francuskiej wódki przy sobie. 


Siedemdziesiąt lat ma już pan radca Kos 
A z głowy mu nie abył ani jeden włos, 
Wie tylko ten — że fest to rzecz możliwa — 
Kto z francuskiej wódki nacierań używa. 


Maszynę smarujemy wciąż oliwą, 
I człek — chuó jest istotą żywą, 
Musi — by zawsze dzie'ny był, 
Z francuskiej wódki czerpać Bił. 


Flaszka oryginalna lwiej wódki francuskiej 
z mentholem kosztuje tylko 


== 44 hai. 


Wielka flaszka K. 1'10. Olbrzymia flaszka 

K. 2.20: i jest du nabycia wę wszystkich 

aptekach i rklepach. Gdzie niema na skła- 

dzie, zwrócić się należy do wyłącznego 
producenta 


Aleksandra Kalmara, 
Wiedeń 112 Nordbahnhof, |. fellerhof. 
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i modne materyały damskie 
i męskie poleca dom exportewy 
Prokop Skorhovshy I syn 
w Humpolcu, Czechy. 


EEE |" na żądasie fraske. 


Cony bardze umiarkowano, 


099999999 


CENNIK 


izby handlowei | przemysłowej w Krakowie, 
z dnia 4 maja 1912 r. odzina 1 w poł. 


Płacą | Z ądają 


Wa luty. 2 w Koronach 
Rnble papierowe. . . « « « 1 « « . 255 50| 264 50 
Marki nlemieckie . . . . . « « « . . 117 — | 117 80 
Franki papierowe . . „,. . . . . .| 95 26] 85 — 
20-to frankówki w złocie , . . . . . 19 —| 19 20 
Dolary amerykańskie .. , ... ... 492 50| 497 BO 
Lizty zastawne. 
Bej, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 1110 —| — — 
4:/,9/, Listy zastawne Banku hipot. „| 98 25] 98 7; 
o » » n » „| 9125) 91 75 
4'/,/, Liaty zastawne Banku kraj.. .| 98 50| 99 — 
40], Listy zastawne Banka kraj. . „| 9250| 93 50 
4°], Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. | 97 59] 98 — 
4/, Liaty zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 36 — | 96 50 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. | 91 =] 91 75 
Obligacye I pożyczki. 
4'/, Galicyjskie obligacye propinac. „| £8 50| 99 50 
40, Pożyczka krajowa x r. 1893 . .| 92 50] 93 50 
40j, Pożyczka miasta Lwowa , , „, .} 93 —| 93 — 
4°), Pożyczka miasta Krakowa . . „| 89 —| 90 — 
5e/, Obligacye komunalne Bankn kraj. | — —| — — 
4:/,9/, Oblig. komunalne Baaku kraj. | 88 —| 98 50 
4:|, Obligacye kolejowe . . + . . . . 83 —| 83 50 
Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie |70) —| 705 — 
Akcye Banku. Galic. dłah.ip. w Kra- 
kowie aom a oe ooe a o ..... e i 435 == 440 — 
Akcye kole: Karola Ludwika , . , „| — —| — — 
Akocye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy |50 —| 555 — 
Publiczne zapizy długu. 
4:|,,9/, wspólna renta papierowa . „| 92 25| 92 76 
4:/,9%/ wspólna renta srebrna. , . „| 92 86] 932 75 
oj, renta koronowa austcyacka , . „| 89 75| 90 25 
40j, renta koronowa węgierska , . „| 83 —| 89 50 
49/, renta austryacka w złocie , , .|113 50| 114 — 
40j, renta węgierska w złocie * . . .| 109 25] 103 75 


Kurda są notowane boz kaponu bieżącego, który się 
oaobno oblicza. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


Przewozy, eksbnmacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców eto. — Ceny przystępne. 
Na prowincyę odwrotnie załatwia się. Z=HE 


wała już groble koło N. Orleanu i zalała już! 


Losy Zlecenia giełdowe 
1 promesy FP! ep 
do wszyst- Ubszpisozenia losów. 
kich cią: Abenamsnt gazety lo- 

gnień. sowań „MERCUR“. 
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Do najbiłższych clągnień polecamy: 


Losy Tureckie gł. wygr. Frk. 400.000 


e 3 Kredytowa ziemskie al.iwygr. K. 100.000 


na dowolne raty miesięczne. 


w Krakowie, ni. Mikołajska |. 6. 


Wszelkie robety w zakres galanteryjne-latreligaterski wchodzące, wykonywa jaknajetaranniej pe ocenach umiarkewanysa. 


Mazosm przemysłowego w Krakewie, otworzył  EENĘZESS"NNENK  Spoaralność dla biar | kaneclacyi: Protokóły | ksiągi handlowe nadxwyenajnej rwałości wserowa otwierające sę  UUTZEIEIENKSSEKEJ 


DODATEK LITERACKO-SPOŁECZN 
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Ekonomia społeczna a Etyka. 


Rozróżniamy dwie gałęzie nauk: przy- 
rodniczą i humanistyczną. 

Przedmiotem pierwszych jest rzecz w sta- 
nie, w jakim ją natura stworzyła, pomijając 
wpływ woli ludzkiej na nią. Przedmiotem 
drugich to, co wzajemny stosunek ludzi i ich 
wola wytworzyła. 

Ekonomia społeczna należy do nauk hu- 
manistycznych, zajmuje się bowiem społe 
czeństwem, a więc przejawami i stanami, 
które wytwarza wzajemne działanie i wola 
wielu ludzi. Nie rozpatruje jednak ona wszyst- 
kich tych przejawów, np. językoznawstwa, 
ani sztuki, ani obyczajności i t. d. — które 
są przedmiotem innych nauk: filologii, hi- 
storyi sztuki i etyki, ekonomia społeczna ma 
tylko do czynienia z tymi przejawami w spo 
łeczeństwie, które można określić jednem 
słowem „gospodarstwo“. A więc dążenie do 
zaspakajania materyalnych potrzeb  społe 
czeństwa, jest przedmiotem empirycznym tej 
nauki. 

Określiwszy objekt ekonomii społecznej, 
przejdziemy teraz do kąta widzenia, pod ja- 
kim to gospodarstwo społeczne rozpatrywa- 
ne jest w ekonomii, 

Aby poznać ten punkt widzenia znów mu- 
simy podzielić wszystkie nauki na dwie gru- 
py: nauki teoretyczne i historyczne. Pod 
pierwszemi rozumiemy te dyscypliny nauko- 
we, które dążą do poznania charakteru ogól- 
nych i powszechnych zjawisk. Druga grupa 
stara się wyświetlić cechy zjawisk indywi- 
dualnych, raz jeden mających miejsce. Czyli 
innemi ałowy, nauki teoretyczne rozpatrują 
to, co wielu faktom jest wspólne, a nauki 
historyczne to, co jedne fakta konkretne od 
innych odrażnia. 

Podwójny kąt widzenia pod jakim rozpa- 
trywano przedmiot ekonomii, był poniekąd 
głównym powodem powstania dwóch szkół, 
teoretycznej | historycznej I dość xaciętego 
sporu o metodę działania. Spór ten trwa do 
dziś jeszcze, chociaż w bardzo zmniejszonym 
stopnu, przekonano się bowiem, ża obie me- 
tody dopełniają się I uzupełniają w pewnej 
mierze, co zbliżyło oba te kierunki. 

Obok tych dwu kierunków badania przed- 
miotu ekonomii, czyli życia gospodarczego 
ludzi, wyłonił się trzeci, mający na celu pra- 
ktyczne zastosowanie tej nauki. 

Csłowiek, obdarzony rozumem i wolą, 
chce być czynną i praktyczną Jednostką 
i przyjmuje życie nietylko tak, jak mu je 
naturalne warunki i prawa podają, ale stara 
się je kształcić i naginać do swych potrzeb; 
stawia sobie cele i znajduje Środki do ich 
urzeczywistnienia. 

Jeżeli więc ekonomia teoretyczna stara 
się uogólnić przejawy życia społecznego i u- 
jąć w pewne formy praw naturalnych, a eko- 
nomia historyczna poprzestaje na przedsta- 
wieniu różnorodnych stosunków kulturalno - 
„gospodarczych i ich zależności od czasu, 
miejsca i wielu innych wpływów, to ekono- 
mia praktyczna spożytkowuje wiadomości ze- 
brane przez oba poprzednie kierunki, zasto- 
sowując je do unormowania lub poprawy 
stosunków gospodarczych. W ten sposób po- 
wstała ekonomia praktyczna (polityka eko- 
nomiczna). 

Określiwszy przedmiot i punkt widzenia 
ekonomii społecznej, przejdźmy do pytania 
głównie nas w tej chwili interesującego, ja 
kie znaczenie ma etyka dla ekonomii społa- 
cznej i jaką rolę w niej powinna odgrywać. 

Aby ściśle omówić interesującą nas kwe- 
styę, musimy rozpatrywać stosunek etyki do 
ekonomii, | oddzielnie dla każdego z powyżej 
wspomnianych kierunków tej nauki. 

Kierunek teoretyczny ma na widoku czło- 
wieka wziętego abstąnkcyjnie, którego wyłą- 
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czną pobudką działania jest interes osobisty, 
nie podlegający żadnym prawom moralnym, 
ani obowiązkom społecznym. Na tym poglą- 
dzie oparto system indywidualistyczny i przy- 
jęto go, jako podstawę badania przejawów 
gospodarczych, szukając praw ogólnych, kie- 
rujących życiem społecznem. W systemie tym 
etyka jako czynnik niegospodarczy, niema 
żadnego znaczenia. 

Jedynie tyłko następstwa tego systemu 
podlegać mogą takim lub innym ocenom e- 
tycznym, Błędne jest twierdzenie, pozostałe 
z czasu rozkwitu szkoły klasycznej, które 


widzi w kierunku teoretycznym jednocześnie | 


system polityki ekonomicznej (ekonomii pra- 
ktycznej). Ponieważ błąd ten popełniała na- 
wet ssma szkoła klasyczna, trzeba więc Ści- 
gle zaznaczyć różnicę teoretycznego i prak- 
tycznego rozstrząsania zagadnień ekonomi 
cznych. Jeżeli więc np. w systemie klasycz- 
nym, jako konsekwencya ustroju indywidua- 
listycznegu istnieje prawo spiżowe, to nie 
rozumiemy przez to (tak, jak dawniej są: 
dziła szkoła klasyczna), aby minimum płacy 
potrzebnej dla egzystencyi robotnika było 
stałą niezmienną i naturalną wysokością za- 
płaty, ale jedynie to, że taki stosunek za- 
płaty do pracy jest następstwem indywidua- 
listycznej organizacyi stosunków robotniczych. 
Jeżeli więc znajdujemy, ża skutki takiej or- 
ganizacyi są przeciwne naszemu Światopo- 
giądowi i moralności, to staramy się złą or 
ganigacyę zmienić lub przerobić, co właśnie 
jest zadaniem ekonomii praktycznej. W eko- 
nomii więc teoretycznej etyka nie może od- 
grywać żadnej roli, bo kierunek ten ma na 
celu poznanie, jak się ułożą gospodarcze sto- 
sunki pod panowaniem interesów osobistych, 

Przejdźmy teraz do kierunku historycz: 
nego. 

Szkoła historyczna ma już poniekąd za 
sługę wprowadzenia czynników etycznych 
przy rozpatrywaniu stosunków gospodar- 
czych. Z tego więc nawet powodu otrzyma- 
ła nazwę historyczno etycznej, A więc czyn- 
niki etyczne w tym systemie mają już duże 
znaczenie, jednakże rola etyki w tej szkole 
nie jest większą od innych czynników, pod 
wpływem których wydarzają się fakty z 
działalności gospodarstwa społecznego. 

Pozostaje więc nam do rozpatrzenia sto- 
sunek etyki do ekonomii społecznej. 


- Samo założenie tego kierunku, mającego 
oceniać podstawy działalności gospodarczej 
ze względów tak ekonomicznych, jak moral- 
nych i kulturalnych, oparte jest w pierw- 
szej mierze na etyce. Nie Kkonstatujemy już 
tutaj jedynie stanów lub przejawów, ani za- 
dawalniamy siłę wynalezieaiem praw ogól- 
nych, kierujących życiem gospodarczem, jak 
dwie poprzednie szkoły, ale wszelkie przeja- 
wy w tej dziedzinie oceniamy, sądzimy, chce- 
my zmienić lub usunąć, jednem słowem dą- 
żymy ku poprawie naszego Życia społecz- 
nego. 

A to bezwzględnie musi się oprzeć o e- 
tykę, jako podstawę naszych ocen. 

W nauce tak młodej, jak ekonomia, spór 
o metodę jeszcze dziś nie ustaje. Nie zalsży 
nam jednak na rozpatrzeniu wszystkich — 
choćby pobieżnie — systemów i poglądów 
na ekonomię. 


Chciellśmy tylko, wychodząc z istoty przed- 
miotu i metody badania tegoż, określić sto- 
sunok ekonomii społecznej do etyki. Jak już 
stwierdziliśmy, zmiana kąta widzenia stano- 
wi przedewszystkiem o tym stosunku. Dla- 
tego też odpowiedź na pytanie, jaki jest o- 
stateczny cel nauki ekonomii, rozstrzygać 
będzie o interesującej nas kwestyi. 

Z chwilą więc, kiedy, abstrachując od 
wszelkich szkół, kierunków i t. d. zaczniemy 
uważać ekonomię społeczną za naukę bada- 
jącą i analizującą przejawy życia ludzkiego 
(choćby różnemi metodami), dla określonego 


ERN: 

z góry celu, a celem tym będzie praktyczne 
zastosowanie wyników i wniosków ku prze- 
mianie i ulepszeniu warunków gospodarczych 
społeczeństwa, to nauka ta rozpadnie się na 
dwie dyscypliny : teoretyczną i praktyczną. 
Obie, zależne od siebie w tym stosunku, co 
elektrotechnika od nauki o eiektryczności.— 
Wtedy więc, gdy celem ekonomii będzie pra- 
ktyczne przewartościowanie czynników czę- 
ści teoretycznej, rola etyki stanie się domi- 
nującą. 

Gdyż określając ekonomię społeczną, ja- 
ko naukę regulującą działalność gospodarczą 
człowieka, dążenie do tych czy innych ce- 
lów, albo do urzeczywistnienia tych lub in- 
nych ideałów, musi się z konieczności oprzeć 
na etyce, będącej nauką o najwyższych i 0- 
statecznych celach ludzkich, dzięki czemu, 
wszystkie inne cela muszą się jej podpo- 
rządkowywać, Dr Hilchen. 


KÓZ, 


Kronika literacko-artystyczna. 


Kazlmierz-Przerwa Tetmajer : Poeżye VIL 


Od jesieni do jesieni 

życie w biegu się nie leni 

i od lata znów do lata, 

jak kurzawa z wichrem zmiata. 


Rdzą przeżarci i kłopotem 
pytamy się: a co potem? 
Pod krzyżami upadamy 

i co potem się pytamy? 


Życie jest nazbyt gorzkie, tragiczne i smutne 
i nazbyt nędzne... Wszystko są sny i 
wmówienia... 


— || >— ||| |||. | | —— 


Przy czytaniu najnowszego tomu poezyj 
Tetmajera spostrzega się twarz poety, po- 
grążoną w głębokiej zadumie, Mroczy ją smu- 
tek, a zwątpienie żłobi na czole głębokie 
brózdy. Przed okiem poety dzierga życie na 
nić przeznaczenia czarne paciorki złej doli 
człowieczej, szare chwile bezmyślnej pozio- 
mości lub nieokreślone barwą „średnie go- 
dziny* obojętnego- bytowania. Serce ogarnia 
rozpacz, a z jego głębi, gdzie płonęty ognie 
miłowania — wyrasta bujnie rozrosły krzew 
o trującem kwiecin: rogarda. 


Bruk znający i asfalt kramarze ! 
Wędrownicy przez kupieckie hale! 
Mądre, sprytne, szlifowane twarze, 
myte wodą „filtrową do picia* 

— — jak psy prsez obrożę 
poglądacie w górę na niebiosy. 

Lacz spokojni bądźcie — macie swoje 
za was duszą mówiące poety, 
Śpiewające wam to, co wam potrzeba... 


Nienawidzi poeta tej „nędznej rzeszy, do 
śmiechu gotowej“, odwraca oczy Od niej, a 
podnosi je ku obłokom, które ponad miastem 
zawisły („Przyleciały z daleka, z okolic pu 
stych, Śniegiem zasnutych ponuro, w padół 
patrzą, w brud, w otchłanie bólu, w poszar- 
pane serca, trzewia, dusze“). „Wszystko w 80- 
bie się zgryzło, strawiło, dusze spadły w ni: 
ziny, w mokradła* — i poeta odwraca się 
ze wstrętem od tej „butwieliny strawionej i 
zgniłej* ; nic nie łączy go z „nędzną r<zeszą,* 
pogardza nią — lecz nie bez żalu: 


Był czas, żeśmy się rozumieli, 

ten czas przeminął i nie wróci, 

a dziś mię z wami wszystko dzieli, 
nic wy mnie dziś nie obchodacicie, 
nic wasze nie obchodzi życie, 

to jedno boli, żeście skuci. 


Jam własnej tylko myśli mojej 


poetą — — gdzie mię wicher rzuci, 
tam harfy mojej struny stroi, 


szumi mnie tylko pieśń pojęta, 
pieśń, której niczem świat nie pęta — — 
to jedno boli, żeście skuci. 


_ To poczucie odrębności, przeciwstawienia 
siebie tłumowi jako nędznej rzeszy, „butwle- 
linie“ dusz nie jest, co prawda, newym to- 
nem, dobytem z nietrącanej, dotąd struny 
(rozbrzmiewała ona i dawniej głośno) a dzwoni 
on silniejszym, powtarzającym się akordem 
i przechodzi w zgrzyt, kiedy poeta spogląda 
szeroko w okół siebie : 


Mrok się na Świecie rozległ szary, 
na tym parszywym i sobaczym — 


Pessymizm, do ostatecznych granic kon- 
sekwentny, rozwija Tetmajer w swojej twór- 
czości poetyckiej i pessymizm nałożył mu na 
oczy czarne szkła, po przez które nie może 
poeta dojrzeć blasków, a nawet wyraźnych 
konturów społecznych czy narodowych czy- 
nów, znaczących się przecież coraz jaśniej i 
dobitniej z roku na rok (jeśli już nie w krót- 
szych odstępach). Pessymizm więc Tetmajera 
uznać można jako Konsekwentny tylko 
w rozwoju myśli i uczuć (teorya) poety — 
ale w życiu brak mu umotywowania i wy- 
kładnika, nawet odnośnie do samego poety. 
To też trudno odszuć, a nawet zrozumieć 
„straszny żal“: 


Dziś, kiedy życia mego słońce wolno spada, 
ni przyjaźń mię otacza, ani wdzięczność ludzi; 
z jednej strony mej stoi melancholia blada, 

z drugiej cień,'gdzie nadzieja niczego nie budzi. 


Dziś, kiedy życia mego słońce dąży spadać, 
jedno li widzę, czego trzeba mi żałować: 

żem był zmuszony słowo moje wypowiadać, 
a nie mogłem li sobie w sobie go zachować. 


Dziwnie także samotnym i w tej samot- 
ności smutnym czuje się poeta: 


Ach! jak smutnym jest żywot człowieka, 
który nadrósł ludzkiego żywota — — 
pozostaje mu tylko tęsknota — — 

ani wzywa kogo, ani czeka, 

ni spodziewa się, ku komu dąży, 

żal się przed nim sunie, jak chorąży... 


Zamknięta w tej samotności (zda się wła- 
sna wolą poety) myśl szybuje orlimi loty 
w wyże (hen ponad Tatry!) ogarnia rozległe 
widnokręgi pragnień. zamierzeń, postanowień 
człowieka, wnika w ich istotę i streszcza się 
w jędrnych słowach i zwartej mistrzowsko 
formie „Nowych liryk*, 

Wybitnie charakterystyczną cechą naj- 
nowszego tomu jest tęsknota. Powtarza się 
często i budzi: czy to wspomnienia młodzień- 
czych przeżyć („Elegia na wiolonczellę*, „Zró- 
dło*), górnych rojeń i bohaterskich porywów 
(„Achillez*, bóstwo lat szesnastu"), czy żal 
za sławą i wielkością przebrzmiałą, lub gi- 
nącą (Rzeczy goralskie. — Ostatni, wzrusza- 
jąco silny — Las ścięty w Zakopanem), czy 
to wreszcie pragnienie ujawnienia w całej po- 
tędze mocy twórczej („— — zawsze w smutnej 
pustyni i zawsze bez celu płynę — i tylko 
piękno Ścigam — pustkę słowa. Bo cóż jest 
tylko słowo ?*). 

Wyróżniająco piękną jest Krótka, o przej- 
rzystej treści opowieść o „Niezbadanym ry- 
cerzu*, smętnie refleksyjną „Elegia na 
śmierć Zawiszy Czarnego“ i „Dziecinny o- 
kręcik*, a głęboki myślą, wnikającą w du- 
ssę artysty w chwili tworzenia cykl: Michał 
Anioł; pieśń o junackiej swobodzie i niefra- 
sobliwej zucuwałości. „Jak Janosik tańczył 
z cesarzową“ jaśnieje słoneczną pogodą, a 
plastyce słów poety ni pędzel, ni dłuto nie 
sprosta : 


Stana? przed nią, cupnął wprzód 
prawą noge, lśniący but. 


Lewą piętą wyciął w tył 
w dyle karczmy, co miał sił. 


Prawa — lewa -- krok za krok 
w tył się cofał, wsparty w bok, 
a z podkówek leciał blask 

i z karczemnych dyłów trzask. 


Cesarzowa — suknia w dłoń — 
jak z obrazu sunie doń. 


Najnowszy tom poezyj Tetmajera, wplata 
w wawrzynowy wieniec twórczości poety- 
ckiej znakomitego poety-jubilata nowy świe- 
ży wawrzynowy liść uznania i wdzięczności 
rzeszy kulturalnej mimo, że poeta zda się 
szydzić z laurów, („głupie marne .momenty 
wawrzynowych wieńcy*), a żałuje, że „był 
zmuszony słowa swoje wypowiadać“ — bo 
choć nienawidzi z serca, wątpi do rozpaczy, 
toć przecie daje chwile wzruszeń i uskrzy- 
dla myśl, ukazując dale i wyże: 


ale ty wiesz, człowieku, w prawdzie swojej 
(duszy, 

że co jest życiem ziemi, nie jest życiem 
|ducha — 

— głupie ucho, co tylko mowy ludzkiej 
słucha, 

głupi język, co tylko słowa z siebie prónzy... 

J. Migo. 


Wybór pism X. Hugona Kołłątaja Z: wzglę- 
du na tegoroczną Betuą roczaicę S'nierci Jedne- 
go z największych synów O czyzny naszej, nie- 
zapomnianego X. Hugona Kołłątaja, wydała 
Krakowska Drakarnia Naxład'wa w'bór pism, 
poprzedzony obszernym żŻyciorys=m ie:v współ- 
twórcy Konstytucyi 3 Maja o:a» d-xładnemi 
objaśnieniami wybranych prac Kałłą aja, pióra 
p. Stanisława Rymar a. 

Zarówno Życiorys, jakoteż w hisiorycznym 
porządku ułożono wyjątki z dzieł Kołłątaja, 
oparte są ńciśle o bieg wypadków dziejowych 
i zawierają niejako żywe opowiadanie z onta- 
tnich trzech dziesiątków lat Rzeczypospolitej i 
z pierwszego okresu walki o niepodległość. 

Wybór pism Kołłątaja jest pierwszem wo- 
góle popularnem wydaniem pism tego wybi- 
tnego pisarza polskiego, nie można więc wątpić, 
że spotka się on z Żżyczliwem przyjęciem wśród 
szerokich warstw ludu naszego i młodzieży. 

Aleksander Kraushar. Widoki Warszawy i jej 
okolic, Karola Atberti'ego, malarza nadwornego 
Hessko- Darmsztadzkiego ze schyłku XVIII w. 
Warszawa. Nakład towarzystwa miłośników hi- 
atoryi. 1912: 

Aleksander Kraushar, będąc w posiadaniu 
całego szeregu akwarel, przedstawiających wi- 
doki Warszawy ze schyłku wieka XVIII, nie 
szczędził trudów, aby ustaliść ich autorstwo i 
chociaż w przybliżeniu podać datę ich po- 
wstania. 

Dwadzieścia i sześć widoków reprodukowa- 
nych w tem dziele stanowi część ogólnej kol- 
lekcyi krajobrazów, odtworzonych z natury 
swego czasn przez Albervego — malarza na- 
dwornego i towarzysze podróży landgrafa Lu- 
dwika X. Akwarele warszawskie pochodzą a 6- 
poki ustalonego po roku 1795 władztwe pru- 
skiego, w części Rzpltej pod jego berłe po o- 
statnim rozbiorze. 

Tyle co do antorstwa i czasu powstania. 
Książka wydana pieczołowicie. Wartość jej pod- 
noszą objaśnienia szczegółowo, dodane do kał- 
dego widoka. 


VYY 


LILIJE 


dramat w 4 ch aktach Ludwika H. Morstina. 


(Chcąc naszych czytelników zaznajomić 
choć w drobnej mierze z pięknościami nie- 
pospolitego dramatu p. Morstina dajemy kilka 
wyjątków, które nie wątpimy sprawią praw- 
dziwą przyjemność wszystkim przyjaciołom 
poezyi. — W wydaniu książkowem okażą 


się „Lilije“ tymi dniami na półkach księgar- 
skich). 
AKT II. 
Scena l. 


Gospodarz (de czeladzi). Pan chcą mówić o woj 
|pie, powstali z siedziska. 
Stróż. Słuchaczy kole siebie rąk skinioniem 


[sprasza, 

Gospodarz. Słuchajcie więc, jeżeli chęć i wola 
|wasza. 

Stróż Ogień w Ślepiach ze wspomnień prze- 
|żytych mu błyska. 

Gospodarz. Żar w Ślepiach, kiej u wilka oo 
[pędzi na łowy. 

Stróż. Całą wojnę kijowską powtórzy nam 


I stanął przed tą bramą, 

co ją mieczem swym żorał 
Dziad Królewski przed laty — 
a w Słońcu Kijów stał. — 
Gród złoty i Król złoty, 

Gród w słońcu a Król w zbroi 
w oczy sobie pojrzeli, 

jak patrzy mąż na męża 

nim toporem go zdzieli 

a cisza była w okół, 

bo pojął każdy z luda, 

że Król tən mocą gniewny 

i ten Kijów cerkiewny 

dwóch największych rycerzy 
poziera sobie w lica. 


W on czas w ciszy milcząc 
Stało się, iż Dako z sa, 
porwie się I uderzy 

nad cerkwią dzwon wiszący, 
który gdy Się odezwie 
ruska dźwięczy kraina. 
Szumem błękit zakipiał 

jak rozturchan od wina, 

a król puchar ten spełnił 
aż do dna, puchar cały, 
takoć potem się schylił, 

bo mroczyło go z chwały! 
Dzwon zaś ruski cerkiewny 
był królowi moc śpiewny 
choć tu zawiść go dusi 


zdjąwszy zbroje z przyłbica 
z rusińską mołodycą 
na bławatach sypiali. 

Krasy ruskiej zaznali 
jako który z nich może. 
Sam król krew go zwabiła 
krzyknął: dziewka mi miła! 
i zamknął się w komorze, 
miłośnik był w koronie. 
Sam król przepomniał sobie 
w tym blasku i ozdobie 
o Wawelu i żonie. 


Jeno jeden ja, klnę ci się na miecz, 

ruskie krase dziewki odganiałem precz 

o mojej pomnący niewieście, 

Jeno jeden ja, pomiędzy rycerze 

w tem rozkosznem mieście 

i hołduwnem mieście 

w małżeńskiej ostałem wierze 

Czyż cię z tego radość i rzewność nie 
[bierze ? 

Później gdym był ranion 

leczyłem się z ran 

byle znowuż spocząć w uścisku twych 
[ramion 

byle znów w zagrodzie nieść, zagrody 


[pan 
I z tego cię rzewność nie bierze? 


Scena X. 


Ksiądz. Czemu wichr ci zboże łamie 
Bóg doświadcza w taj stronie 
ojczystej. Jużci z tym zbrodniarzem w ko- 
[ronie 
kalaliście się grzechami w Kijowie, 


Były właśnie owiec strzyże, 
podwórzehby wełną wymościł. 
Sprzedam wszystką, dam ina kościół, 
za rok nowe sią pźzyrodzi. 

Ksiądz. Kiej nie o to się rozchodzi. 


a nasza ziemia nie znosi zbrodni nija-|Pani (gniewnie). Cóż pozierasz ślepiem w 


[Kiej, 
jeno lilije żywi i ptaki 
śpiewne; nasza cię ziemia przeklina 
i ten z drzewa 
(podnosi krzyż) 
Przed nim ja głowę kłonię 
w proch... 
I tak jest, jak prawisz, księże. 
Widać, że gdy się wśród dolin 
chmurno-lotny ptak wyleże, 
musi paść. — W wielkim czynie, wiel- 
(ka widać wina 
dla małości wszslkiej, jaka jest w du- 
[szy waszej. 
Przed Nim głowę kłonię. 
Wiem, że chce, bym odkupił Wielkość 
Iwielką nędzą, 
wasze zdrady, widać Jego wolą jeno. 
On chciał, że się tu zawzieno 
na mnie, że orła wróble z strzechy pędzą. 


Pan. 


AKT lil. 
Scena IV. 


nieba ? 
Chcesz mieć, gadaj, co ci trzeba — 
słońca chcesz, co tam rosbłyska, 
by go nabić na kopułę 
cerkwi ? 
Ksiądz. Przywróć dzwonom mową. 
Cóże ci o te dzwoniska, 
Grające duchy spiżowe — — — 
Okrótne serca nieczułe 
skaleczyły święte granie, 
Cisza jest w błękitnym dworze. 
Tego księże być nie może, 
w cerkwi twoje rządzą prawa 
ta wieża na moim gruncie, 
dzwony w niej powstały w buncie 
przeciw mnie, com im stawiała 
podniebną tę izbę w górze. 
Ksiądz. O dzwony, dzwony, 
sam was chrzciłem chrztem świętej wody 
jednemu Cyryl jest, a drugi zwan Ma- 
[tody, 
niosłyście cerkwi moc, w pogańskie ba- 
lena i wądoły 
dzwony — apostoły — — — 


Pani. 


[słowy, że nie było mocarza, nad naszą moc  |(Ksiądz zesłotym krzyżem w ręku, w drzwiach) (Wchodzi ksiądz). (do czeladzi). Hej zh fiona 
Jakie były af ciąstwa, jak śmierć była [w tej chwili.. an. Czemu zganiasz lud od ognia? Służebna. Tak się zdyszał, aże zająkł. przed panią, może ją prośbą użyjem — 


Takeśmy się na Rusi Ksiądz. Bóg zapalił, Bóg niech zgasza. Panl. Witaj księże! Wszak w nich jest wasza cześć i wa- 


Gospodarz. Pan chcą mówić o wojnie, pow- 


w królowanie bawili. ? Pan. Czegóż mi się Bóg przeciwi? Ksiadz (milczy). [sza sława. 
[stali z siedziska. Gospodarz. Jest moc, duch w nim mieszka. |Ksiądz. Jego sądzić rzecz nie Wasza. Pani (do dziewek).' Jakiś gniewny, Gdy grzebią kogo i Śpiewają mu Re- 
8 „EM Stróż. My też w wojnach byli Pan. Nie spełniłem żadnej zbrodni. (patrzy na księdza). Przyszedł i nle |qutem, 
- u nas też chęć jest, jeno chę:i tej nie|Ksiądz. A skąd ten rozbłysk pochodni [gada nic. to i umierać przecie lżej przychodzi, — 
Pan. Gdyśmy w Kijów wyjeżdżali [znacie ledwie, że wróciłeś doma? > (niespokojnie). Chcesz-li wosku z mej a gdy się rodzi, 

rycerze saml prawi Gospodarz. Jużci, psy wam odzaniać kijem |Pan. Pali się łatwo, bo słoma „ [pasieki ? przy chrzcie wybrane imię Światu głoszą. 
Król Bolko w czele roty, joce dwora _ gdy grom lunął.. narób sobie i sto Świec, 
Król Bolko w zbroi złotej i z własną babą bić się wieczorami Ksiądz. Grom jest z nieba! niech jaśnieją cerkwi ściany, 
Sto serc żelaznych miał. |w chacie Pan. Nie mam złych grzechów na duszy... zapal w nich pożar świecany. NZ ( 


Król Bolko, kniaź udały 
podjechał pod sam wał 
i stanął. 


w dostatkuście zmarnieli. 
Stróż. Jeszcze przyjdzie pora. 
Pan. Późaiej wszyscy rycerni 


Ksiądz. A czemu cię niebo kruszy Ksiądz. Nie rozchodzi mi się o to. 
Pani. Może idziesz zbierać złoto 


na kielichy i na krzyże ? 


w twoim domie?.., 
Pan. (Zamilkł). 


Bank Zaliczkowy i Kredytowy v iinit 


Zalożni uvżrni ùstav v Hradci Kralove 
» Filia Kraków, ul. Wiślna I. 3. = 


a 


— Kapitał akcyjny K. 15000.000 — 
Fundusze rezerwowo K' 2, 700.000 
Stan wkładek K. 42,000.000 — 

zza Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 

s oprocentowaniem po 

obok Banku Osobny dział Iosowy sprzedaje lo- 
Austro Węgierskiego sy wszelkich rodzaji na małe mięsięcznę raty, 


Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K. 5.000; podatek rentowy opłaca Bank 


4 Fan a k Aod pa 


Filla kupuje I sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wy- 
daje przekazy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszy- 
stkie transakcye bankowe. 


KANTORWYMIANY 


Godziny urzędow. 
8-13:/, popol, 3—5 
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>> Józefa KULESZY 

ma, TRLTZEeCciw cmentarza 
A. w Krakowie posiada 
wiolki wybór goto- 
7% wych pomników z pis- 
O skowca, granitu i mar- 
muru. Podajmuje się 
TE wykonania grobów w 
7% miejscu i na prawin- 


5 | cyi. Taleien 1358, 
RAA M SĄ N 


W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma.|| 


Nasto] 


AN Aaa a 


- ieee s e 


M 


kuchenne i deserowe 
duńskie 


ipotaniało !! 
Wojciech OLSZOWSKI 


kraków, Mały ryn=sk. 


Kapitał. 


od 10 — 40.000 koron mam do umieszcze 

nia na drugą hipotekę. Zgłoszenia pod T. K 
w krowcdrzy poste restaute za okazaniem 
kwitu inseratowego Nr. 1988. 969 4 3 


Sprzedam 


jam NOSIAWIOŚĆ 


warunki baj. cznie korzystne. Zgłcszenia pod 
„Wineentówka” p. Krosno. 635 3 8 


Jarzyny 


DNIU SSSUAIAGOW at ani ou za GE K. 6:40 
M "ZPMANEW MPM W. 3" 
A malate «Ro. łe4 . 04% „ 2:0 
Hakaa cehuligó+t łaa A. «4 „o 2:90 
o K rzochów . , | ge i 
P’ „ młodych ziemniaków . .. „ 260 
Frsreo za pobianiem pocztowem wyzyła: 


Giev. Spanghero Tryest. 
616 2 2 


2 czeladzi warsztato- 
wych i 2 uczni 


do praktyki przyjmie Fabryka sieców kaflo- 
wych, — Wł Wojtyga kraków — Dębnik, 
Ihla 


Bry: dza, słonina 
i SMALEC! 


l Faska 5 kilo bryndzy deser. R 7 — 
! Paczkań „słoniny grubej bizte; 8:20 
1 £ y » Wydzonej 8:50 
l » »  Smaleu wieprzowego 9 — 
Inne wędliny po cenach bardzo przy 
stępnych. Rydze k'szone 5 kilowa 
faska 6 koron. Wysyła za zaliczka. 


Kiefer Leo Kesmark (Wegry) 


» 


ZAŁOZONY W ROKU 1872. 
Eá ZAKŁAD 


ARYST.-KAMIENIARSKI 


BRACI 


3 TRENBEGKICH 


| Rakowiecka I. 7 
ES (dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
j nia wszelkich robót w za- 
$ kresten wchodzących, a w 
g szczególrości _" GRÓBO- 
; *"WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 

leca wielki wybór gotowych pomników 
` z piaskowca marmuru i granitu, 


Fortepian 


= z $ - J g x 
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O > > sg š o 


LUPEK ASBESTOWY. 


pA ZAKŁADY ETERNITOWE LUDWIK HATSCHEK, LINZ, VOCKLABRUK, WIEDEŃ, BUDAPESZT, NYERGES-UJFALU. 


3 


Głos Narodu s dnia 5. Maja 1912, 


|Dachy nie wymagające reparacyi. Pokrycie murow od strony wiatru. 


IT € 


399 10 4 


Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska. Nr. telefonu 2047/VIII. Konto poczt. Kasy oszcz. 


Wielokrotnie naśladowany, 


a a R n——— A EG 0 M 


a nabycia tylko we fiaszkach, nigdy Zaś 


ipryskiwaczy „APOLLO 


konzć prarą, która w i 
kiiku robotnik 


613 3 1 


Spółka z cgraniczoną udpowiedzialnością. 


PTSTEPITSTZYIWETZPIWZTTEPIAETEPAET EE 


ŹNNOSZENKA BANKA FILIA W KRAKOWIE 


Ekspczytura w Grado — Filia w Karisbadzie. 
Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilznie, Iglawie, Bu- 
dziejowicach, Pardubicach, Taborze, Mor. Ostrawie, Tryeście i Ołomuńcu, Frydku- 
Mistku, Hradcu Król., Klatowach, Libercu, Melniku, i Pisku. 


około K. 22,000.000—. 
Stan wkładek na książecki wkładkowe wynosił 


południowych. 


wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy 


firmy francuskiej Er: rda pod korzy- 
stnemi warunkami ma do sprzedania 


Zarząd dóbr Miżyniec. 


Dla letników 


pokoje pojedyncze luh z kuchnią. Kelej; rze- 
ka blisko. Zgłoszenia ,,Wincentówka** poczta 
Krosno. 23083 


Młyn wodny 


pod Krakowem do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Kraków, Dominikańska 1. 3 [ p. 
drzwi 4 od 12 — 2 fo poł. 593 6 3 


Do sprzedania 


z wolzej ręki zaraz 101/, morga ornej ziemi 
wraz z lasem i pastwiskami, ogrodem, dc- 
mem, stajnia, stodołą, ziemia |-szej klasy, 
urodzajna, położenie słoneczne tuż obok mia- | 
sta Gorlice. bliższą wiadomość ndzieli Sta- | [R i 
nisław Chwastowicz w Gorlicach. 602 4 4.1 


Pea - w” | Wie 


ammam Koncos, przez c, k. Nezmlestniotwo 


Biuro sług I wywiad. 
RKwiechiskiej, 
pl. mil 


Jadwigi 


ZAJE ND ZAWŻEZZA EZ 
UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA (i 


pologa głównie na utrzymaniq, pobudzeniu i uregulowani. trawienia ; nsuni 
ciu przykrego zatwardzeuła. Skutecznym środkiem, z wybieranych. najlepszycć 
i najskuteczniejszych ziół ieczniczych, starannie przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie I iekko odprowadzającym, który USUWA, 
i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpow jej dyety, zaziębie- 
nia, siedzącego trybu Życia i przykreg zatwardzenia n. m aj | odbijanie 
się, nadmierne twurzenie się kwasów i kurczowe heleści Dra Rosa 
Balsam żołądkowy apteki B, Fragnera w Fr adsa. 
Wazystkie części opakowania noszą 
krawnie iopenowany znak Gchrenny. 


OSTRZEŻENIE! 


uazie. B. FRAGNER'A cee 


„ZUM SCHWARZEN ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Ecka d. Nerudgasvo 
WYSYŁKA CODZIENNIE, CAŁA FŁASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 Ker, 


Pocztą za nadesłanićm K. 1:50 mała !laszka, K. 2'% duża flaszka, K, 4-70, 2 wielkie 
K.P— 4 wielkie fi, K. Zł 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monar. ausia niedo 
tranko. — Składy w apiekach Ansiro-Węgier. 


a W Krakowie w optekach: M. Masłowski. M. itede i K. Wiszniewski. zau» 


pw" —— A Z | im w M e e m 


Szpitalną l. 38. 


Lp. oficyny vis à pis Teatru Miejskiego 


| li 


nigdy niedoścignieny; 
pomaga ZACHERLIN rzeczywiście zdum*ewająco 
PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROBACTWA. 


w tubce, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina, 


GOSPODARZE M Swój m przed zaraza | 


Wybuchow!', jak również ogrzniczeniu pryszczycy pomoru świń i innych zaraźliwych cholób w stajni, 
oborach, chlswniach, tak stale dzies'ątkującym nasza inwentarze, zapobiedz można jedynie przez pe- 
ryodyczne dszynfekowania tychże zapomocą doskonałe, szybko i skt'eoznie działających 


służących do: 


szybkiego i taniego bislenia budynków gospodarczych, 
energicznego dezynfekowarla stajen, obór i c 
opryskiwaniu drzew owocowych dla zarie'a | zek szko- 
dliwych owadów. W ciągu jednego dnia p=bielić można 
około 3000 metrów kwadratowych budynków, t. j wy- 


Bielenis i dzzycfekowanie tymi aparatami jest 309 razy 

tańsze niż takaż rebeta wykonywana pędzlem, wskutek 

czego koszt kupna tych maszyn pokrywa sią juź w 

pierwszych dziach po nabyciu. Cennik z opisem wysy- 
łamy gratis i franco. 


Wyłączni reprezentanci na Galicyę i Bukowinę: 


ZWIĄZEK HANDLOWY AGRONO 


Kraków, Rynek główny L. 6. 


Wpłacony kapitał akcyjny kor: 80,000.000—. Fundusze rezerwowe i ubezpieczające 


R. 123,298.314'21 


Filia w Krakowie, Rynek 17. przyjmuje wkładki na książeczki 


za oprocentowaniem po 4, wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
do K. 5.000, większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przed 


Zarząd dóbr w Mżyńzu. 
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chlewni, 


nnych warunkach wymagałaby 
ów I kilka dni roboty, 


MÓW 


Rok założenia 1868. 


z końcem kwietnia br. 


Zakupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy ną 


oraz na Amerykę. 


pos Od | maja 4 pokoje 
Do wynajęcia z przynależnościami 
na lI. piętrze, 1 sklep snterynowy albo stan- 
cyz od 1 października, 3 pokoje z Przyża- 
leżi.ościaimi na parterze i na 1. piętrze przy 
ul. Smoleńsk Nr. 26. 598 6 b 


Stare sadlo 


W. A. FUHRMANN w Żywcu 
wysyła za zaliczką żółte po K. 
1'80. Słoninę białą swojską Po 


K. 1:60 franco stacya Żywiec. 
607 7 1 


Dwie pary 


bardzo ładnych chudziwych 5 letnich klaczy | 


ewentualnie jako czwórka ma do sprzedania 
615 38 


m M A 


| 


[IAGEC| 


À 


Biuro podróży. 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 


ak. iab Kanady, aby udali się z polnem zanfanisn: 
fylmo wprost do 


Biura podróży Žofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


kióra nie ma źadnych agentów, an! nagaziaczy. 


w EE c oj >- «de 
 ncarakk ADO; Gi 6k 
„Singera y „Singera 
„66“ 3% maszyny 
najnowsza i naj- M nabywać można li 
doskonalsza ma tylko w naszych 


szyna do szyeja, składach. 


Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru „Miejskiego, 


<iągnieniednia1. czerwca. — Głównawygrana 200.000 Fr. 


LOSY TURECKIE 


dają rocznie . 
6 głównych wygranych: 3 po 400000 Fr. 3 po 200.000 Fr. I wielką 
ilość ubocznych wygranych: 30000 — 10.000 — 6600 Fr. i t. d. 
Do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub: 
» o» magia) 


” x 


39 wo” » n” » x 18 % 1 
Przy zmianie kursu reguluja się cenę jak najtaniej. Za nado'łaniem 
pierwszej raty przekazem pocztowem wprost do mnie wysyłam 
urzędownie wystawiony dokument sprzedaży, który uprawnia do 
natychmiastowego, wyłącznego i niepcdzielnego grania. Pierwsza 
rata może być także ściągniętą za pomecą pobrania pocztowego. 


POWAR [JI i | C dom bankowy Grosser Pala 2325. ©] 


(we własnym domu).ż Uczciwych, stałych 
Ceny niskie ! 


odsprzedawców przyjmuje wszędzie 
Wysoka prowizya! 

Podobrież jak Interlakea 568 metrów posad poziomem morza. Sezon w 
przeciagu całego roku. Znana klimatyczna miejscowość lecznicza. 


100.0C0 morgów górskiego lasu. cudownie przed zm anami atmosferycznemi 
strzeżone położenie pórskie. 


Poleca się: 
P: trzebującym wypoczynku i rekon- 
walessentom; z bardzo dobrym sku- 
tkiem wypada leczenie chorób ukła- 
du krwionośnego i nerwowego cho - 
rób serca, dróg oddechowych prze- 
wodu pokarmowapo, mo zopłcion. 
nych, kobiecych, jakoteż reumaty- 
zimu. :: Niest 'sowne przy suchotach 
płucnych, : Nowy zakład kuracyj- 
ny ikąpielowy. Mnóstwo nowych will 


Środki lecznicze : 


Kąpiele w bezwodniku węglowym, stalowe, 
zdroje, kwaśne, żelaziste żródła kąpiele błc- 
tne ze znacznym procentem i dnatrium Wie 
ice ceniony leśny i górski klimat. :: rzą- 
dzenia lecznicze. Specyaine oddziajy lecze 
nia przy powocy źŹródłanych* mineralnych, 
świerkowych, elektryzującycn, tlenowych i 
błotnych kąpie'i tudzież le zenie za pomocą 
pryszniców i inhalacyi jakoteż specyalne od- 
działy hydroterapeutyczne i marażu. Lecze- 
nie żętycą it. d. 


Presp. wyzyła bezpłatnie za: zgd kli- 
matyczny Bad Reinerz, Szląsk. 


„l 


z powodu wyjnz!u fortepian pallisaudrowy, 
p'ękny kredens dębowy i inne Sprzęty przy 
2 Smoleńsk 26 parter na prawo. 599 6 5 


a raty! > 


najnowszej konstrukoyl, ule- 

pszone Singera maszyny do 

szycia, haftu i do wszelkiego 

| przemysłn, z fabryk éwiato- 

| wej sławy, polóca pierwazo- 
rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 


Rynek 18. 


nawet na zastarzałe nagniotk! w Aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. 
Słoik 60 hal. Opłata pocżiowa 45 hal. 
Zaliczka 20 hal więcej. 13422 6 
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| |Jenniki z ilustracyą maszym darmo opłatnie 

; | UWAGA :0O.ik, austro-węg. Konsulat stwier- 

h | izi}, że firma: Singera Ôo. wyrabia awoje 
1 


„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- 

skiej prowincyi Brandenburg, zaś kiórowni= 

| |totwo handlowe posiała w Hąmburdu. Jest 

+ 49 ta firma niemiecka którą „Straż Polska“ 
zaliczyła do bojkotu. 


Aparat do wylęgania 


K. 45— wylęga lepiej niż każda kura. 
'Na próbę bezpłatnie. G. Mücke, 
Pottendorf Nr. 25 ksi Wien; 


3 


Rok założenia 1855 


Największy skład; 
Rekwizytów do rybolo- 
stwa angielskiego, a- 
merykańskie 1 wła- 
snego wyrobu. llustro- 

wane cenniki. 


Józefa Oszvalda Następci (Józef Gerhard) 
WIEDEŃ I. Wollzeile Nr. 11. 


210 20 2 


Peńsyonat Józefy Rogoszowej, 
Kraków, ulica Graniczna 14, |. piętra, 


poleca poke!s z eelam utrrymon!om de errgjęzda 


Basyłmiuż: 4MNEILKA JE uardalnake ta MESS 1240, SAR 


A YE RA": 


-= 
14 BETIO 
h aag = 
> Tey. 
= 
=" 
+ 
i 
3 s 
g sa r Sa ” 
3 A > 
s y* + 
Lo 5 . 
22 ` . j r 
ge p H > S 
. A A 
z” 4 +4 
y sa 
+ 4 
; A. We R A 
E zę ;* Ez 
; = FH 
ER A . PZ : - THiS 
parm , 3: Z 2 $ 
: 
Or w LA 


DLA KRÓLESTWA GALICYI ELLODOMERYI Z WIELKIEM 
KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM WE LWOWIE. 


Na podstawie przedwstępnej koncesyi Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
3. kwietnia 1912, L. 15314, otworzyliśmy niniejszem 


na kapitał akcyjny dla założyć się mającej Fabryki i Rafineryi cukru pod firmą „Fabryka i Rafi- 
nerya Cukru, Towarzystwo Akcyjne w Chodorowie* z siedzibą we Lwowie 


5,000.000'— 


rozłożonych na 25000 sztuk akcyj po K. 200— na okaziciela opiewających. 

Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na 4 równe raty, 
z których pierwsza płatną będzie w dniu subskrybowania, druga 15. sierpnia, trzecia 15. listopada 
1912, a czwarta 15. lutego 1913, każda w wysokości 25), subskrytowanej kwoty, w kasie Banku 
Przemysłowego we Lwowie, lub tegoż Filii w Krakowie, 

Od poszczególnych rat bonifikowane będą subskrybentom odsetki budowlane w myśl! 
art 217, u. h. po 4), w stosunku rocznym. a to pro rata temporis od dnia wpłaty każdej raty aż 
do dnia 31. lipca 1913 włącznie. 

Subskrypbcya zamkniętą zostanie z dniem 15. maja 1912 o godzinie 12-tej 
w południe. 

Przy przydziale akcyi uwzględnieni będą przedewszystkiem ci PP. Subskrybenci, którzy 
zobowiążą się przynajmniej na lat 10 uprawiać buraki dla nowej cukrowni. Subskrybenci ci mogą 
otrzymać na jeden morg plantowany burakami 3 akcye po X. 200:— wartości imiennej. 

PP. Plantatorom, subskrybującym pod tym warunkiem akcye, udzielać się będzie aż do 
wysokości 20% sumy subskrybowanej kredytu w celu spłacenia akcyi gotówką, który to kredyt 
musiałby być najdalej uiszczonym po latach 10 od chwili puszczenia fabryki w ruch z Części 
ceny kupna za dostarczone buraki, tudzież z dywidend. 


PP. Plantatorowie, mający zamiar wziąć udział w subskrypcyi raczą się zgłosić do Banku 
Przemysłowego w celu ustalenia bliższych warunków. 


Subskrypcyę przyjmują oprócz Banku Przemysłowego we Lwowie i jego Filii w Krakowie także 
wszystkie galicyjskie Instytucye i Domy Bankowe. 


Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Rs. Krak. 


we Lwowie. 


WE LWOWIE, w kwietniu 1912. 


Kazimierz baron de Vaux. | 


str. 8 
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Wyrób krakowski ! 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piekne, nie wymaga 
nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 
trwałości. 


AŚBIT 


łupek asbestowy 


3 


R il | g i | | 
r = ka 
d AJ ŚMIE PA 4 | (iD CA. 
5 Jeśli was dręczą bóle revmatyczne, cierpienia goścowe, darcie w 
$] w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków 
całem zaufaniem znakomitego nacierania pod nazwa 
Każda flaszka zaepatrzena plombą,. 
Jeśli gdzie zioma, należy sprowadzić wprost z Laberatoryum chemicznego 
FÓRFIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) 
flaszek za 6 Kor 10 flaszek za [6 Kar. 25 flaszak za 28 Ker. 


i inne dolegliwości powstało skutkiem zaziębienia to używajcie a 
lohtioment%l wszędz'e do nabyoła! 
Aptekarza EDĘLMANA w Samborze, Rynek W. 

97 110 1 


odporny na wiatry i zmiany 
powietrza. 


205 80 2 


Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit“ Spółka z ogr. por. 


Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103. 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do vtrzyma- 
— uła czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1:60 odf 
powiednie mydło 70 hal. 
Składywe wszystkich aptekach i drogueryach 
GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. H. Bartimański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmel cka 1. 23. 


I POZYCZKI I 


z 4 do 6*/, od 200 K. wzwyż, z poręczycie- 
lami lub hez, w 4-ro koronowych ratach mie 
sięcznych daje wypłacalnym osobom każde 
stanu, Filip Feld, Bank i biuro giełdore. 
Budapeszt, VW, Rakóczi-ut 71. 
Ohjaśnienia gratis i franko. 


Utwory muzyczne 


do tańca Z najnowszych operetek, wyciąg, 
fortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 
ssąwszy na fortepian lub skrzypce. Žurnale 
L wzory do kostynmów maskowych 
Biblloteki dla teatrów amatorskich. 
Mouołęgi kuplety, i pieśni roxmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranźerów 


Księgarnia polska 


n fejsża: | 
lakowa farba 


FRIT 


h oara 
nE, 
-evi ng 
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= 
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Daje kolor i połysk za jednym pociągnięciem. — Trwały! e'egaucki! Spory! — 


W uzyciu najtańszy! Trzeba uważać przy kupnie na prawnie strzeżoną' nazwę i ety- 
kietę; każde inne opakowanie trzeba odrzucić. 


Do nabycia: 
w Krakowie n Reima i Ski, Sporna i Ska, — we [.wowie u Alfreda Beacock,, O. T. 
Winklera i Syra i u Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
iu I. Mungera — w Bielsku-Białej u Franciszka Schleo, — w Bochni u Jana Mi- 
chnika, — w Brodach v Hermana Scharfa, — w Brzesku u M. Hafste'era, — w Chrza- 
nowie u M, Wasserherga, — Czortkowie u L. Nossa — w Drohohyczu u Hermana 
Kravza, — w Jarosławiu u Z. Metzpera, — w Kołomyi u S. M. Feldmanna, — w Ko 
zowej u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzes'owi- 
cacb, — u I. Ede'manna, — w Leżajsku u Kleinmaona, — w Limanowej u S. Ze- 
llera, — w Mielcu u F. Brandmanna, — w Mościskach u Mos. Kampta, — w Now m 
Sączu u Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu u Borysa, 
I. Martynowicza, i Ignacego Wohlfelda, — w Rzeszowie u S. A. Zzórka. — w Ży: 


wcu u m. Pawluszkiewicza i A. Wanieka, — w Samborze u S. W. Lang ngera, — 
w Śniatynie, u Markusa Auerhacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogela. — w Stryju 
n Judy Fingerera, — w Szczakowej u Hermana Spiry, -—- w Tarnopolu u Hipolita Sko- 
wrońskiego. -- w Tarnowie u W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewskiego, 
w Wieliczce u Efraima Goldstelna, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 


548 leszczykach u Henryka Feldmanns, — w Żółzwi u Jułiusa Cukra, 14 3 


FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jagerndorf 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 


Filia fabryki: Rieger Otto, Budapeszt, VII. Baray-utcza 48. 


Specyalnie dla Wiednia dostarczono: 


35 Fioryańska 35 do Musikvereinsaal 71 tonów 
Tamże ekspedycya czasop. tak kraj. jakizagr | ,, Zeatralfriedhofskirche . . . 48 „p 
„ Kaisermóhlen Herv-Jezu Basiilka 40 „ 
p „ Dominikanerkirche . . . . %6 , 
Rzadka okazya! „ Karmelitenkirche . . . . . 30 ,, 
- = „ Minoritenkirehe, (Alserstrase) 28  ,, 


Dla rekla- 
my firmy 
mej w Ga- 
: »  licyi sprze- 
daję 300 nowych rowerów z 
wolnobiegiem Torpedo z przy- 
rządami i latarką z gwarancyą 
na 3 lata z opłaconą przesyłką 
do każdej stacyi kolejowej tylko 
za otówkę za nadesłaniem 20 
koron zadatku resztę za zali- 
czką zamiast K. 140 za K. 116. 
Używane bez skazy K. 40, 54, 
68. Płaszcze K. 6, 8, Węże K. 4,5. 
Cennik darmo. 


Skład fabryczny 


rowerów, maszyn do szycia, za- 
garków I biżuteryi 


STANISŁAW RUNDBAKIN 
Wiedeń Ili/2 Adamsgaase '5 9 


Reperacye szybko i tanio, — Odsprze- 
dawcom wysoka prowizya. 


,„, Herz-Jesu-ifirche, Landstrasse 26  ,, 
„ prywatnego użytku . . . . 20 „ 
„n Gemsendorf, St. Aegydlus . 18 ,„ 
„ Kapuzinerkirc he + 1-34 BSI 4, 


do St. Stefan organy chórowe . 16 ,, 
„ Kloster der Tóchter d. g. H.. 16 , 


„ Favoriten Tempel. . . . . 4  , 
„ K. k. Hofburgtreater „ . . 12 , 
„» prywatnego użytkn . . . . 12 ,„ 
„ prywatnego użytkn . . . . 9 5 
n K. k. Zivil-Madchenpensionat 8 
„ prywatnego użytku . . . . 8 , 
7 
6 


„ Hetzendorf, Rosenkranzkirche 
„, prywatuego użytku . . > 


podagra, newralgia, odmrożenia 


powodają często nieznośna polegli wowośc: Do szybkiego ich uśmierrenia i agpo 
kojenia do usunięcia pabrzmeń | przywrócenia ruchliwości stawów, oraz pozby- 
=== cla sie uczucia ćwiądu. służy te rdum ewająco pewnym skutkiem 


CONTRHEUMAN 


znak ochronny ałowzny 
dia (Menthoio salicy- 
ławego ekatr kaszt). 


M é dostać można przy Racieranlu, masowan:a ler: acosta. å ~oi 150 1 tuba zal 
do SZY SWa po conio. i okładach. 4 ; e B= DB tah | E 
WINA stołowe 1. po 55 h, — 60 h. sss ( tuba I Koromę.:::: * . R— 10 tub È 


s Tokaj l. po 80h. — 90 h, — 1K 
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K. 

»  Assu L po 5 K. — 7 K. w heczkaob 

a we flasskach itr o 30 h. drożej u kas 


Piotra Krawosz Dziekana w Ranaszewlcach | 


Wyrób I skład głó- E C k Dost Dwors 
way w Aptece .. um RAGNER A Prag. lll. Nr. 157. 
Baczność na narwę preparatu i nazw sk» wv'wó'5*. - De natycia w aptekach 

W Krakowie: Apieka M Maalowsk M, Feder 


H |] zonauzensnanaczcco | K, W azn EWwSKi  sassocaa 


Szepeamegye (Węgry) 1020 


framdi bęrncńskie maly ) 


ma sezon wiosęnny I letni 1912, 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Jedenkupon310 f 1 Kupon 7 Kor. i 
m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor, Kraków, Ryne L, 18. 

ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. Pracownia I skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
(o$łdut, spodnie i ka- | 1 Kupon 17 Kor. w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżateryi, sumienna 
CY kosztuje tsi ES 1 Kupen 20 Kor. i punktualna. Ch'ńskie nrebro po cenach fabrycznych na ekładzie. 


1 kupon na czarne uhranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny i t. d. wysyła po cenach fahry- 
cznych ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna 


Siegel-Imhof «5 Bernie 


Próhki gratis i franko. 


Z dawien dawna znaną ze kwej dobroGi zapachu praw ziwą 


uw HERBATĘ ROSYJSKĄ w 


zbiora majowego poleca dom eksportowy 


sma WJ, Adamowicza: 


(na pograncza rosyjskiem) 


Ą Korzyści stron prywatnych zamawiaj;- „Familijna" bardzo dobra . . . . . .. «+. Zi 1405 
- A. Boa Li u firmy ERE „Melange de Moskau" w oryginalnem opakowaniu , , w  2:50;9 
o abryce są znaczne. Imperial" Cesarski . . . . WO umadiiid 3:50 

najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó- g « k n 80 8 

8 wienia uskutecznia się najdokładniej, „Okkichy” 1 UNBEUC EW O F ZSZ MI oe 
zupełnie według wzorn nawet w ma- 

łych Torm AA z zupełnie świeżego 1 kg. Bnliona Wołyńskiego hygienicznego „7... 4 3 ož 

294020 Z BIOWÓW Grcki litewskie biste crapeczki tegoroczne 1kg.: |. ; c- 

I Wawa „Ceęlea" grubeziarałsta franco B kilo . . . . « © „ 8! 10— $ 


GŁOS NARODU s dnia 5. Maja 1912 


Właściciel: Otto Rieger, c. i k. Nadworny budowniczy organów 


Twórca 1600 nowych organów w okresłe 32 lał (1873 do 1510) 


Wien, Erahen 30i 21. Najwiekszy zhład wszelkich artykułów fotoer.: atelier dia amatorów 
o kie o. M.” Medic W" "ALSIRNNOM 


* Nr. 102 


Stanisław WEISS 


Właśc. szkoły tańców w Białej 
jako człon. I Związku tanemistrz, w Wiedułu 
zaszczycony 
Dyplemem przez dwor Arcyksięoia 
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk. 
i pierwszrz. pensyona ty w Krakowie 

n , oznajmia uprzejmie 
że udziela lekcyi w domach prywa- 
tnych wyjeżóżając na żądanie do 
każdej miejseowości. 

52 40 6 


w wlelkim wyborze po najniższych cenach poleca 


RLFONS WRWRZECKI 


pracownia tapicerska oraz skład mebli 
w Krakowie, ulica św. Rrzyża I..3. 


Grand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1910. === 


bydła. 


15325 1 


Bieliznę damską 
dzienną I nocną w najnowszych wzorach 


Bieliznę stołową 


białą I kolorową w różnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 
poleca po najtańszych cenach 


Marya Prauss 
Kraków, Rynek 7. 


Teleton N. 132. 


Przyjmuje aię zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliźnie jak w toaletach damskich. 


1ONTRE ZEN ITH 


= 


Kwizdy korneuburski proszek dla 


dyetet, środek dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Cena pudełka K 1,40, pół pudełka 70 halerzy. 
Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych stajniach 
przy braku ochcty do jedzenia, złem trawieniu, 
do poprawienia mleka i pomnożenia wydajność 
tegoż u krów. 


Kwizdy korneuburski proszek dla bydła 
Prawdziwy tylko z obok uiemszczo= 
nym znakiem ochronnym. 
Do nabycta w aptekach i drogueryach. 
Ilustr.cenniki darmo i opłatnie. 
Skład g ówny: Franz Joh. Kwizda 
€. i k. łustr.-węg. król. rum. i król. 
bułg. dostawca Dworua, Apekarz obwodowy, 


. Korneuburg koło tWiednia. 


KĄPIELE KUDOWA 


— Sezon lelni od 1. maja do listopada — sezon zimowy, styczeń, luty, marzec — 


Kąpiele lecznicze na serce. 


Naturalne, MAPA, kąpiele" mutowe, najsilniejsze żródła arsenu i żelaza w ca- 

łych Niemczech, przeciw chorobom serca, krwi, nerwów, i chorobom kobiecym, 

Frekwencya: 15904, Kuracyuszów przejezunych 144170. 21 Lekarzy. — Pierwszo- 

rzędny hotel zakładowy „Fiirstenhof* oprócz 120 hoteli i licznych pensyonatów. 
Wysyłka wód żródlanych przez cały rok. — Prospekty gratis wysyła” 

Własne biuro podróży oraz Dyrekcya azakładu kąpielowego. 526 64 

| LLELEL LCS LU LEEEEZESSESSESZEGSKEWAEECSECEGESANEAESJE 


Ap 


SARN Z 


PRE on | 
W Y> PRECISION LEGANCE 


a 


Znakomite zegarki 


- ZENITH- 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 


E e 


teka pod „Złotą Gwiazda" Piatra Mikolaseha 
Lwów, ni. Roparnikz L. I. 
E Wyrabia i poleca: MESES 


S Y R U P Sulfoguajecolowy === 


ryżu — poleca w wielkim wyhnorze 


w złocie, srebrze 1 metalu. 


DOWGIAŁŁO zegarmistrz 


w Krakowie, Floryańska I9. 


Nabyć można za pośr każdej księgarni na- 
grodzoną i w 46 wydaniach wyszłą broszurę 
Dra Mitilera 


o zaburzeniach nerwowych 
i systemu aexualnege. 


Wysjłka opłatnie w kowercia za nadesła- 
niem w znaczkach K. 1-20. CURT RÓBER, 
Baunschweig. 5 


Dra G. Schmidta lekarza sztabowego 
„ZY i fizyka ełynny 


OLEJEK SŁUCHOWY 


usuwa prędko i dokładnie czasową głyuchetę 
wycisk z uszu, szum w uszach i przniępiony 
słuch nawet w wypadkach zadawkajla. Do- 
nabycia po K. 4— za flaszkę wraz ze spo- 
sobem użycia jedynie w aptece 3230 12 


przed. Z. Ruckera we Lwowie. 


WINO 


Lissa, czerwone, ciemne wytwarzające krew 
i białe po 62, 56, 62 i wyżej hal. za litr, w 
beczęach od 56 litrów wzwyż, franko Tj u- 
bljana (Laibach) wysyła się za nohraniem. 
Kolekcya próbek (5 Kg) za pobraniem 
pocztowem franko K. 4. Ciemne two- 
rzące krew wino „Kuć dla niedokre- 
wnych I rekonwalescentów 4 flaszki 
4 M ) zapobraniem pocztowem franko 


i Syrup sulfoguajacelewy z kolą 


jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i lanym chorobom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny * innymi podobnymi wyrobami zagraniosnymi, co 
też orzeka komisya przemysłowo-lekaraka Towarzystwa lekarskiego. $yrup sul- 
feguajaksiawy jest o połowę tańszy od podohnych wyrobów zagranicznych i ko» 
sztuja tylko 2— kor.  $yrap sulfeguajaosiewy z kela Kosztuje koron 2 — 

Wydaje się wyrohy te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyrażnie wyrobu apteki Pietra Mikolassha wo Lwowie. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Pamiętać na zmianę lokaln. 
Firma bronzownicza 


KR. F. KOPRCZYŃSKI i SKA 


została przeniesiona z ul. Fioryańskiej l 17. 
Ez mi. Brachą I. 2. tel. 2330, 


Firma dostarcza: Paramenta kościelne s bronsu i srebra, chiń- 
skie srebra, srebro stołowe, — Przyjmujs wszelkie odnawiania. 


55—1 


E 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


s Do czyszczenia metali 


| Wetflaszkach metalowych od 30 do 50 h. 
Bezwodna PPS Wszędzie do nabycia -: 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszełkich zdjęć amator- 
skich w uaszem atelier. Wobec wielkiego obrotu, stale świeży ma 
teryał. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięynąć nuszej rady. Nasze 
ułubione aparaty „Austria* mogą hyć zamawiane także przez każdy 
skład nparatów fotogr. — Cenniki darmo, — Kupcy zechcą się zwra- 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera-Industrie*, Wien, VII 


R. Lechner (Wilb. Müller) Fabryka aparatów fotografioznych. 


a EW RS 
= M8 3 Sa 
gas aame D 


Adres: 


Br. Nowaković 


Właściciel winnic położonych na wyspie 
Brazza i na wybrzeżu Makarskiem, 
Ljubijana (Lajbach) Kraina 
Cenniki na_żądanie gratis | opłatnie. 


Wyciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczynem 
eteryczno-olejko- 
wych, balsamiozuo- 
żywicznych substan- 
cyj Świorka nadaje 
się do letmen wzmacniających uśmierzają- 
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i po- 
lecają go lekarze usilnie od przeszło %0 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hbal. 
Główny skład: 


Juliusz Bittner 


k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N, Öst.). 


Żacać należy Iwyraśnie Bitnera 
wyrobów z Reichenau (N. Ost.) 
gdyż istnieją liczne naśladowa- 
nia 313 17 


Ee OPS AND SR SW CWE GR = 
Łatwiej jest 


zapobiedz chorobie, aniżeli ją wyleczyć. Dlatego powinno się usuwać każdy 
kntar, chrypkę, kaszel natychmiast przez 


THYMOMEL SCILLAE 


także przy Kkokluszu środek doskonały 
Wyrób i skład główny 


APTEKA B. FRAGNER'A 


C. k. Dostawca Dworu, PRAG-IIL, Nr. 203. 
, 
Froszę się zapytać swego lekarza. === 
1 flaezka K. 2'20. Pocztą ogłatnie za nadsslzniom z góry K.2:90, — 37. 
za nadesłaniem z góry K, 7 —, 10 fl. za nadosłaniem z góry K.20. —, 
Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i zonk ochrony. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach: Masłowski, M Reder, 
pn iK. Wiszniewski. 


Artykvły piwniczne 
Bzynawrskiei 408po- 
darcze 


Weissenhók | Schwarz 


Wien Jasmicgottstrasga 15. 


Najlepsze ozeskie Źródło zakupna 


Tanie pierze Go łóżek 


1 kg. azarego, dohrego, da 2 K; lepszego K. 240, 
najlepszego pół-białego K. 260, białego K. 4, białego 
puszystego K 510; kg bardzo pięknego śnieżno- 
białego dartego K. 640 LE. 8; 1 kg, puehu szarego X. 
"81K.7;, białego, dobrego K 10; najlepszego puchu z 

piersi K. 18. — Przy odhiorza 
S ER 


Telefon Nr. 19565. 


Iestrowane oenuiki darmo. 


Amt a Ra m, 


kg, franco, 


sa] z goastego, Ozerwonego, niebieskiego białego lub żółtego 
Gotowa pościel kind 1 ++ p 180 cm. długa 130 CM. SZATOKA, 
wraz z dwoma poduszkami, każda om. długości, 60 om. szerokotel, napełnione 
nowem, szarem bardzo trw asom, dy Ko WE K. 18, 
chem E M; pojedyncze pier . J0, K, 18, KR. 6; poduszki E. 3, 
K. 350, K. 4; piartyay p m dlugie, 140 cm. morokle E 18—, R. 14 K. 17:50 
E. 21—; podmzzki 50 om. nni Koy om. Bserokię, K, 4 50, K. 6%, £.670 pier- 
pały z miinego gradlu w pazy, 180 om. ,116 cm. szerokie, K. 1280,K. 14.30. 
Wysyłka za pobraniem począwszy od K.I$ frango. Wymiana dozwolona — za nie- 

odpowiednie zwrot pieniędzy, Wyczęrpuiące cenniki darmo I opłatnie, 


S. BENISCH w Deschenitz, Ne 805. Edhsar 


Pc E. 20, pu- 


LWÓW, róg Akademickiej I ul, Fradry 
nowo Otwarta stylowo urządzona ka- 
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 
dzienników i pism ilustrowanych. 


mre ys <- 


który z powodu swego przyjemnego smaku, swego łagodnego skutecznego działania stał się dziś słusznie najulabieńszym 
środkiem odpowiadającym teraźniejszości, zarówno dla dorosłych, jak 1 dla dzieci, nie powinien braknąć w żadnem go- 
spodarstwie domowem Przez licznych lekarzy -najgoręcej zalecany. Oryginatne pudełka blaszane, z 20-ma tabliczkami; 
owocowemi do nabycia w aptekach po K. 1'30, lub w składzie głównym 


Aptekarz C. Brady Wien l.. Fieischmarht 15. 


PEDRA PAN — M m A wr NA WA NN. 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu* wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasz L. 85. 
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